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Prenumerata miejscowa:
b e z  o d n o s z e n ia :
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„ 3 m iesiąc: . 2 25 k.
,, 1 miesiąc . . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca sit 
5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji
przy ulicy  Miodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, . . . .  . r / „ ,
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim  Prospekcie w dom u O lchinow ej: w Moskwie, "  "  A I I

w księgarni J . S. Sołowiewa.
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z odgyłką pocztą:
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„ 6 miesięcy . 6 ,,
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W  niedzielę, 18 (3  0 ) listopada,—  iw . P latona muce.
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PRENUMERATA
NA

„DZIENNIK WARSZAWSKI
w  I S 1 4  r.

fena prenum eraty dl.i mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs .;— na 6 miesięcy 4 rs, 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k .;—  na 1 mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5 kopiejek.

Cena prenum eraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs .;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenum erata przyjm uje się w Warszawie, w kan­

torze głównym  R edakcji „Dzienników W arszaw­
ski chu przy ulicy Miodowej N r. 4bl (18).

D Z IA Ł  URZĘDOWY.

* Na zasadzie artykułów 10 i 17 obowiązującej o- 
benie Ustawy 24 maja 1870 r. o żeńskich gimnazjach 
i progimnazjach Ministerstwa Oświecenia Publicznego, 
dyrektor gimnazjum męzkiego, — a gdzie niema tako­
wego, nadzorca etatowy miejscowej szkoły powiatowej, 

jest członkiem z urzędu Rady Kuratorskiej żeńskiego

ADMIRAL
J .  F .  K K D S E N S T E H N .

Dnia 6 (18) listopada r. b. odbyło się w Petersbur­
gu poświęcenie pomnika wzniesionego na cześć admi­
rała Krusensterna; kamień węgielny pod ten poainik 
założony był w 1870 roku, 8 listopada, w stuletnią ro ­
cznicę urodzin znakomitego marynarza, którego pamięć 
pozostanie na zawsze drogą narodowi ruskiemu. Czer­
piemy przy tej sposobności niektóre szczegóły biogra­
ficzne z wydanej niedawno broszury pod tytułem: 
„Admirał J. F. Krusenstern, pierwszy żeglarz ruski 
naokoło świata."

....Krusenstern, marynarz z powołania, miał wpra­
wdzie szczupły zakres działalności, lecz poświęcił wszyst­
kie swe usiłowania dla osiągnięcia celu wskazanego 
przez Piotra W ielkiego i podyktowanego mu przez je ­
go genjusz, dla dobra Rosji. Już przed Krusenster- 
nem flota ruska zyskała chwałę, lecz nie miała jeszcze 
nigdy sposobności żeglowania po za obrębem wód eu­
ropejskich. Krusenstern wytknął sobie zadanie obznaj- 
mienia jej z oceanem, podniesienia jej znaczenia w o- 
ezach mocarstw morskich, rozwinięcia przymiotów wła­
ściwych marynarzom ruskim i zniewolenia ich do na­
bycia doświadczenia i wiadomości, któreby uczyniły ich 
zdolnymi do dokonywania z powodzeniem jak najrozle- 
glej obmyślanych przedsięwzięć na morzu. Osiągnął 
on ten cel za pomocą trzech środków. Zbogacony do­
świadczeniem nabytein podczas 6-letniego żeglowania 
swego na morzach Indyj i Chin na okrętach wojen­
nych angielskich, Krusenstern złożył rządowi w roku 
1799 projekt wyprawy morskiej, która miała z następ­
stwem czasu nadzwyczajną dla floty ruskiej doniosłość. 
Celem bezpośrednim tej wyprawy było znalezienie dro­
gi najdogodniejszej dla dowozu żywności do kolonij 
należących do Rosji na brzegu północno-zachodnim  
Ameryki. D o owego czasu możnh było dostać się do 
nich nie inaczej, jak przez pustynie Syberji; komuni­
kacja przeto Rosji z jej kolonjami, połączona b yk  
z ogromnemi trudnościami i wymagała znacznych w y­
datków. Krusenstern zaproponował dostarczać kolo- 
njom wszystkiego, czego one potrzebowały, drogą mor­
ską, zapomocą skierowania się naokoło przylądka Horn. 
Pian jego zależał na tern, ażeby też same okręta, któ­
re będą przeznaczone do utrzymywania komunikacji 
z kolonjami, przewoziły następnie, po swej podróży 
tamtędy, do Kantonu produkta kolonij, futra, które by­
ły  przedmiotem handlu z Chinami. Też okręta iniałv 
potem wracać do Europy, naokoło przylądka Dobrej 
Nadziei, z ładunkiem towarów chińskich.

W ybór tego kierunku drogi przedstawiał oozywi-

gimnazjum lub progimnazjum, pod prezydencją którego . 
znajduje się Rada Pedagogiczna i któremu powierza1 
się główne kierownictwo pod względem instrukeyjnym 
i wychowawczym.

Tymczasem w niektórych miastach, gdzie znajdują 
się żeńskie gimnazja i progimnazja Ministerstwa Oświe­
cenia Publicznego, a niema gimnazjów męzkich, istnie­
ją już i mogą być otwierane w przyszłości progimna­
zja męzkie i szkoły realne, nad inspektotów i dyrekto­
rów' których, na zasadzie pomienionego prawa, powin­
ni być przekładani w kierowaniu miejscowetn wychowa­
niem żeńskiem nadzorcy etatowi szkół.

Zważywszy, żc -inspektorowie progimnazjów i dyre­
ktorowie szkół realnych, jako posiadający wyższe w 
porównaniu z nadzorcami etutowemi szkół powiatowych 
wykształcenie, z większym pożytkiem mogli by ucze­
stniczyć wr sprawach zakładów żeńskich, niż nadzorcy 
etatowi i że przy mającem nastąpić w niedalekiej przy­
szłości przekształceniu szkół powiatowych na miejskie, 
temi ostatniemi będą zawiadywali inspektorowie - nau­
czyciele a nic nadzorcy etatowi, Zarządzający Minister­
stwem Oświecenia Publicznego uznał za konieczne 
wnieść najpoddanhiejsze przedstawienie o dozwolenie 
powierzania obowiązków wymienionych w art. 10 i 17, 
Ustawy z dnia 24 maja 1870 roku, w razie nieznaj- 
dowania się w danej miejscowości gimnazjum męz- 
kiego, inspektorom progimnazjów męzkich i dyre­
ktorom szkół realnych, i tylko w razie nieistnie­
nia takowych w miejscach znajdowania się gimna­
zjum lub progimnazjum żeńskiego, poruczania pomie- 
nionych obowiązków nadzorcom etatowym szkół po­
wiatowych, a po przekształceniu tych ostatnich — nau­
czycielom-inspektorom szkół miejskich.

Najjaśniejszy Pan, na wprowadzenie w wykonanie

tych propozycij Zarządzającego Ministerstwem Oświe­
cenia Publicznego, 8 października roku bieżącego, Naj- 
miłośeiwiej zezwolić raczył.

* W edług uchwały Komitetu Ministrów, Najwyżej 
zatwierdzonej 12 października roku bieżącego, dozwo­
lono określony przez Ustawę „Towarzystwa Czarnomor­
skich kąpieli w m. Eupatorji” sześciomiesięczny od da- . ”  ;-- “  r * - ’= * * » u * i u K o w a n i  z o i t a
ty zatwierdzenia Ustawy (23 marca 1873 roku), termin . sztabs‘kaDitan S t Letersburgskiego pułku grenadjerów  imie 
d o  7!in i.A w  on tilr..io i ł .o ..A  A ~ i i :  I K róla Fryderyka W ilhelm a I I I  (rnnpnhfiirn  : . i.__

• t  e g o r j i; St. Petersburgskiego pu łku grenadjerów  imienia Kró­
la F ryderyka W ilhelm a I I I  Bogucki-, 2 5 Smoleńskiego pułku 
piechoty imienia jenera ł-ad ju tau ta  hrabiego A dlerberga l .g o  Mo- 
rozienko; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  
i n t e r s ó w  f a m i l i j n y c h ,  porucznik 7 Żm udrkiego pułku 
grenadierów  im ienia Arcyksięcia F ranciszka-K arola Zdanowicz — 
w stopniu s z t a b s - k a p i t a n a .

2) 5 listopada r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n i z o s t a -
aon eiu zeiiB  ustaw y (zo marca io ło  roKU), termini . !—  . pu.au grenaajerow lmie-
;apisów na akcje Towarzystwa, przedłużyć do 1 li-j l, rf a Fr-vderyta Wilhelma m  qripenberg i sztabs-kapitan 
ida roku bieżącego, * i  Keksholmskiego pułku grenadjerów imienia Cesarza Austrjackie-
.arazem, na zasadzie Naiwyżei zatwierdzone! 20-<ro : !?°. .  °denfielrn~  obydwaj do 2 3 brygady artylerii w stopniu p o ­

iło za 
stopad

Zarazem, na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 2 0 -g o i r u c z n i k ó w  
czerwca roku bieżącego uchwały Komitetu Ministrów, 1 
Ministerstwo Finansów dozwoliło wykreślić z liczbv wy­
mienionych w uwadze 1-ej do § 1 Ustawy Towarzystwa * Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, o urzędnikach oy- 
Czarnomorskich 1— :-1! 1 • • • » - ;|— Ł — T!— - ••-
de Lagramatika 
rodnikowa.

wilnych, w Liwadji, 4 listopada r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,ch kąpieli założycieli, następujące osoby:, „ „ „ _
ka, Mnngubi, Martina, Aj wazę i Podgo- zn w -r ■ ł u g ę l a t ,  referent Zarządu suw ałkskiego gubernjal

nego naczelnika wojennego, sekretarz gubern ja lny  F leitc li —  na
—  s e k r e t a r z a  k o l e g j a l a e g o ,  z starszeństwem  od 2 siar-

* W edług uchwały Komitetu Ministrów, N aj#y*ej j J T k t v k a L V t L /^  d V / M * *  W°ln0‘
zatwierdzonej 12 października rok,, bieżącego, dozwo- 7  “  ,nłod“ eS° l e k a ™  **
lono określony przez Ustawę Towarzystwa do urządzę-1 ^
n ia  (v S t .  Petersburgu rynków prywatnych trzymiesię- K * « « « »  Aleksego A le k s a n d ro w a ;  p  r  z e t  r  a n z 1 o-
czny od daty zatwierdzenia Ustawy termin do wniesie­
nia pierwszej opłaty na akcje, przedłużyć o trzy  mie­

ście znaczne korzyści dla handlu Rosji z Chinami i ko- 
lonjami. Lecz nie na tern zależał cel główny wypra­
wy. Myślą zasadniczą tego planu było danie flocie ru­
skiej możności nabycia znacznego doświadczenia przez 
rozszerzenie zakresu jej działalności. W yprawa przed­
sięwzięta była dla tego, ażeby raz, w przejeździe, oka­
zać całemu światu flagę ruską i dokonać kilka odkryć; 
miała ona posłużyć jako pierwszy krok do przyszłych 
podróży naokoło świata. Krusenstern chciał zyskać 
dla Rosji prawo do zajęcia miejsca w rzędzie wielkich 
mocarstw morskich. Chciał on dowieść czynem, które­
go sam się podejmował, że flota nasza była w możno­
ści dopominania się o takie prawo. Zamiar powzięty 
przez Krusensterna wydawał się wówczas tak dalece 
trudnym, że marynarze najdoświadczeńsi dawali radę 
naglącą, ażeby osada złożona została z majtków nie ru­
skich, lecz angielskich. Gdyby Krusenstern usłuchał 
był tej rady, byłby zmuszony zrzec się celu g łó ­
wnego swego przedsięwzięcia, i żegluga naokoło św ia­
ta, którą zamierzał odbyć, byłaby utraciła swą donio­
słość i nie przyniosłaby pożytku ani Rosji, ani jej flo­
cie. Lecz Krusenstern zuał wartość majtków ruskich, 
wiedział, czego można się po nich spodziewać i żądać 
od nich, i stawiał ich nie tylko narówni z majtkami 
angielskimi, lecz nawet wyżej od nich. Z zdaniem tern 
dawał się on zawsze słyszeć i z następstwem czasu.

W kilka lat później projekt Krusensterna przyszedł 
do skutku. W roku 1803 okręta powierżone iegp do­
wództwu przysposobiły się do wyprawy dalekiej i d łu ­
giej i odpłynęły z Kronsztadu jak raz w sto lat po za ­
łożeniu przez Piotra W ielkiego Petersburga i jego for- 

j  tu Kronsztadu. W ybór tej chwili był wprawdzie dzie- 
j  łem trafu, lecz przyznać należy, że trudno było obcho- 
1 dzic w sposób godniejszy stuletnią rocznicę istnienia 
(stolicy, przeniesionej nad brzeg morza dzięki wieszczej 
j “ ysli, natchnionej poglądem odgadującym przyszłość. 
Czyż można było lepiej uczcić pamięć wielkiego Ceśa- 
rza, jak zapomocą tej wypadkowej i skromnej uroczy­
stości odpłynięcie, wyprawy morskiej, która była pierw- 

jszym krokiem do przedsięwzięcia odpowiadającego ze 
wszech miar najgorętszym jego życzeniom.

Po upływie trzech lat, Krusenstern wrócił z swej 
żelugi naokoło świata i przywiózł bogate nabytki w ia­
domości naukowyoh. Można było wywołać wtedy cień 
wielkiego Cesarza i powiedzieć doń: „Patrz, jak wy- 

j rosło dziecię twoje, ciesz się niem i bądź dumny nu 
widok twojego dzieła!“ Dzięki przenikliwości swego ge- 
njuszu, wielki przekształoioiel przewidział, że niezbe-

k o w a n y  z o s t a ł ,  nadetatowy młodszy urzędnik lekarski 
przy Departam encie Lekarskim  M inisterstw a Spraw  W ewnętrz-

siące, to jest do 18 listopada^rokuYitóąćego,' z ^ s tr z ^ - l i t o  pSL" f - ^  J eka™  * Głucbow*

d a l8 z r W 2 d łn ż a Pn ie ty m  te n U in ie ’ ^  b y ł°  d o Puszczari61 kiej Księżny Aleksandry Tózlfównyl e,Sr8 ^  '  W “ ‘'
 ̂ i

j R°iport%dienie Ministra Spraw Wewngtrinyoh.
, Przez Najwyższe łtozkazy w wydziale Wojny, w Liwadji; ) Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 14 -to  czerwca 
1 )4  listopada r. b., a w a n s o w a n i z o s t a l i :  z j u n -  J868 roku uchwały Komitetu Ministrów i zgodnie Z 

k r o w - p o d c h o r ą ż y c h n a c k o r ą i y c h, k o ń c z ą c y  wnioskiem Rady Głównego Zarządu do Spraw Praso 
k U r .  n a u k w , z k o 1 a o h j u n k i e r  s k  i c h i - e j  k ą j  wych, 13 listopada r. b„ Minister Spraw Wewnętrznych

i urzeczywistniła za panowania Aleksandra I życzenie 
j  Piotra W ielkiego. Podróż ta dała w Rosji początek 
i dalekim wyprawom, ‘ które odbywały się odtąd perjo- 
| dycznie, przyczem okręta udawały' się na Ocean Spo- 
| kojny. Zwiększała się stale w ten sposób Liczba do- 
j świadczonych oficerów floty ruskiej. Sprawozdanie Kru- 
| sensterna z jego wyprawy przetłómaczone zostało wkrót- 
; ee na wszystkie języki europejskie i stało się dziełem, 
i którego zalety ocenione były nie tylko przez ludzi 
j specjalnych, lecz także przez cały świat uksztalcony. 

Narówni z jego sprawozdaniem z żeglugi naokoło świa­
ta, stoi jego atlas Oceanu Spokojnego, do którego do­
łączone są pamiętniki hidrograficzne, ważne zarówno 
dla jeografji i dla żeglugi morskiej. Ażeby ocenić pra­
cę jego jak należy, przypomnieć sobie trzeba, jakiemi 
mógł on posługiwać się materjalami. Materjały te, 
niedostateczne i sprzeczne pomiędzy sobą, były błędne 
wówczas nawet, gdy były dostarczane przez kapitanów 
okrętów kupieckich, posiadając bowiem wadliwe przy­
rządy pomiarowe, wykazywali oni błędnie szerokość i 
długość jakiej znanej już wyspy, której nie mogli roz­
poznać, tak, iż chełpili się z nowego odkrycia. Po­
trzeba było posiadać ogrom wiedzy, ażeby sprostować

flotą cudzoziemcom, wśród których admirał Greig zaj­
muje bezspornie pierwsze miejsce. Lecz w interesie flo­
ty ruskiej, Cesarzowa nie poprzestała na tych środkach. 
Porozumiała się ona z rządem angielskim co do posy­
łania pewnej liczby marynarzy ruskich na sześć lat, dla 
pełnienia służby na okrętach angielskich.

M charakterze dyrektora korpusu morskiego, K ru­
senstern nie mógł poprzestać na trzymaniu się dawne­
go trybu. B yłby on poczytał sobie za ujmę dla swych 
obowiązków, gdyby nie starał się o podniesienie 
poziomu tego zakładu i danie mu możności za­
dość uczynienia wymaganiom jak najściślejszym. Po­
wierzeni mu młodzi ludzie powinni byli otrzymać, 
zdaniem jego, takie wychowanie, ażeby przy pomocy 
samych-li uczniów tego zakładu, flota ruska mogła od­
tąd poprzestawać na własnych siłach pod względem  
naukowym i wojskowym i nie potrzebowała pomocy 
zagranicznej. Korpus morski został zreorganizowany 
radykalnie. Nauka została lepiej uorganizowana i za­
stosowana do postępów powszechnych społeczeństwa. 
W ykład przedmiotów specjalnych, dotyczących mary­
narki, powierzony był naturalnie najuczeńszym i naj­
lepszym oficerom marynarki, podczas gdy do w ykła-

te materjały, ułożyć z nich -całość systematyczną i pod- ; dów nauk pomocniczych, jak to: matematyki fizrki 
dać je  krytyce ostrej i gruntownej. Marynarze wszyst- astronomji i t. cl, Krusenstern powołał profesorów u n i’
kich narodowości przyznają jeduomyśluie wielką usłu­
gę, jaką Krusenstern wyświadozył nauce przez ogłoszę 
nie drukiem swoich pamiętników hidrograficznych. Dzię-

wersytetu i członków akademji nauk, którzy wszyscy 
prawie bez wyjątku cieszyli się sławą europejska. K ru­
senstern zaprowadził w korpusie morskim, z zezwole-

dnem jest dla jego floty żeglować na dalekich morzach, 
i wiadomo, że w ostatnich latach swego życia zamierzał
posłać wyprawę na morza Indy, lecz że zgon jego przed- 

| wczesny przeszkodził urzeczywistnić ten projekt. D o- 
| konana przez Krusensterna żegluga naokoło świata,

. . . .  , v 1 morsKim, z zezwole-
k, tej pracy był oh pierwszym marynarzem ruskim .. ma Cesarza Mikołaja, klasę specjalną oficerską, która
który cieszył się w Europie znaczną powagą naukową, zasługuje na wzmiankę. Klasa ta utworzona została z 
Najznakomitsi innych krajów żeglarze, jak Ross, Parry, j najzdolniejszych kadetów, którzy awansowali na ofi- 
Fraoklin, Dumond-D'Urville, korespondowali z nim i ! cerów i którzy po ukończeniu kursu nauk poświęcali 
korzystali /. światłych rad jego. Obudzona przez K ru -; trzy lata na naukę wyższej matematyki kursu obszer 
sensterna dążność do badan morskich, nie poprzestała j  niejszego taktyki, astronomji i fizyki, i w ocróle wszy- 
na pierwszej podróży. M niej znane wyprawy G ołowi- stkich nauk niezbędnych dla marynarza. Zima poświę- 
na, Kotzebuego, Bellingshausena, Liedkego, W rangla i j  eona była na naukę, w lecie zaś odbywały się ćwicze- 
mektórych innych, dały świetne rezultatu, i rzec m o -1 nia praktyczne. Ci z pomiędzy uczniów, którzy po 
żna teraz, że flota ruska posiada swoją literaturę, z któ- | ukończeniu tego kursu dodatkowego, złożyli egzamin 
rej ma prawo być dumną. przepisany, przechodzili do służby rzeczywistej w sto-

Trzeci okres działalności Krusensterna obejmuje o- j pniu lejtnanta. Flota zyskiwała w ten* sposób coro- 
statnie lata jego życia; okres ten jest również płodny cznie kontyngens oficerów posiadających gruntowne w 
w skutki, jak i dwa pierwsze. Cesarz Mikołaj I mia- kształcenie naukowe. Wielu z pomiędzy nich iasto 
nował go w roku 1826 dyrektorem morskiego korpu- wało z następstwem ozasu wysokie urzędy i b li uż° 
su kadetów. Trudno było znaleźć człowieka godniej- tecznemi i odznaczającemi się sługami Rosii G d  
.szego do zajęcia tego stanowiska. Krusenstern, w bardzo już podeszłym wieku, wynurzył

Piotr W ielki nie mógł poświęcać całych dziesiąt- życzenie złożenia godności dyrektora korpusu morskie- 
ków lat na kształcenie swoich oficerów, długotrwała go kadetów, Cesarz przykomenderował go do Swojeji 
bowiem walka z Karolem XII stawiała go w trudnem Osoby. Ten rzadki zaszczyt dowiódł, jak wielkie zna- 
położeniu; niezbędnymi mu byli marynarze zdolni do ozenie Monarcha przywiązywał do tego człowieka " 
działania natychmiastowego, okoliczność zaś ta zniewa- jak cenił jego zasługi, 
lała go do przyjmowania do swojej służby cudzoziem­
ców, holendrów i duńczyków; Katarzyna II była rów- -
nież zmuszona do powierzania dowództwa nad swoją



1040

uznał za właściwe zabronić sprzedaż pojedynczych nu­
merów gazety Golon.

* M inister Spraw  W ew nętrznych, 27 października 
udzielił upoważnienie do otwarcia kas pftżyczko-. * •  K  ....  _____

wy eh i oszczędności
1 . W  gm inie Zabrodzie, 

w gubernji W arszaw skiej.
2 . W osadzie Myszyńcu, 

w gubernji Łom żyńskiej.

w powiecie Radymińskim, 

w powiecie K olueńskim ,

* Departament Dochodów Niestałych. Przy zastosowa­
niu w' praktyce Najwyżej zatwierdzonych 16 czerwca 
roku bieżącego przepisów o detalicznej sprzedaży trun 
ków w' St. P etersburgu , pow stała kwestja, czy należy 
wym agać, aby sklepy kwartowe, k tórym  dozwolona jest 
sprzedaż trunków  tylko do wyniesienia, m iały podobnie 
ja k  szynki, nie mniej jak  dwa wyjścia na  ulice.

P o  przedstaw ieniu tego, M inister Finansów raczył 
uznać, że sklepy kw artow e, wyłączone, stosownie do 
artyku łu  25 pomienionych przepisów, od obowiązkowe­
go umieszczania ich w pokojach, mających nie mniej jak  
16 sażeni kw adratow ych, mogą być otw ierane i w nie­
wielkich lokalach, nie przedstawiających naw et możno­
ści urządzenia dwóch wyjść i że pod względem rodza­
ju  swego handlu, pomienione sklepy podobne są do sk ła­
dów wódek, prowadzących handel także tylko na w y­
niesienie i niepodlegających pomienionemu warunkowi. 
W obec tego i opierając się na punkcie V  Najwyżej 
zatwierdzonej 16 czerwca 1873 r. uchw ały Rady Pań­
stwa, k tórą  M inistrowi Finansów  poruczono rozstrzy­
ganie kwestij, mogących powstać przy zastosowaniu po­
mienionych przepisów, M inister Finansów' uznał, że o- 
tw ierauie sklepów kwartowych może być dopuszczane 
i w takich lokalach, k tóre  mają tylko jedno  wyjście na

O  powyższem, D epartam ent Dochodów Niestałych 
podaje do wiadomości publicznej.

* Departament Telegraf ów.TLAn)* telegraficzna pom ię­
dzy Duszetem a G uduareni, w skutku ziemnych zawa­
łów, utworzonych z powodu deszczów ulewnych, uszko­
dzona została od 7 listopada.

W yw ołane przez to  uszkodzenie skierow anie depesz 
naokoło, było przyczyną nieuniknionego opóźnienia ko­
respondencji kaukazkiej, o czem podaje się do w iado­
mości publicznej.

* W  «Ył 94 „Zbioru Postanow ień i Rozporządzeń” 
za 1873 rok są zamieszczone:

N ajw yższy rozkaz, 14 października 1873 roku, o 
połączeniu rew irów  rekruckich mieszczan m iasta Sy- 
zrania, w gubernji Syinbirskiej, w jeden  ogólny rewir.

Doniesienia M inistra finansów do Senatu Rządzą­
cego:

24 października 1873 roku. O zmianie n iektórych 
§§ U staw y K ronsztadzkiego Stow arzyszenia pożyczko­
wego i oszczędności.

6  listopada. O . ustanowieniu D aw ytkow o-M atw ie- 
• jew skiej kasy pożyczkowej i oszczędnośći.

Dokończenie Dos tanu w lenia Namiestnika io Królestwie Dol­
skiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich. *)

8 1 )  A ntoniem u Saskiemu, spadłem u z e ta tu  W ójtow i Gminy 
Rządowej Opoczno, za t3 - le tn ią  służbę, rs . 3 6 z funduszów S k ar­
bowych.

8 2) M arji-Izabelli z Kaszniców Jaworskiej, wdowie po Radcy 
K olegjalnym  L udw iku-K arolu Jaw orsk im , Pom ocniku N aczelnika 
Pow iatu  K ońskiego, oraz ich pięciorgu dzieciom , a mianowicie: 
Jadw idzc-L udw ice-Józefie , Józefow i-Paw łow i W incentem u, Lu- 
dw ikow i-R eruardow i, M arji-T eresie  i Z ofji-A gnieszce-D orocie, za 
2 5 -letu ią  służbę Jaw orsk iego , r s r . 2 50  z funduszów Stowarzysze­
nia E m ery talnego , w połowie d la wdowy, w połowie dla dzieci.

8 3) Tadeuszowi Gałdziewiczowi, b. Burm istrzow i m. B aka­
łarzew a, za 3 4 . le tn ią  służbę, rsr. 45  z funduszów Stowarzyszenia 
E m erytalnego.

8 4 )  A leksandrow i Szczygielskiemu, spadłem u z e ta tu  B urm i­
strzow i zam ienionego na osadę ni. S toczka, za 3 0 -le tn ią  służbę, 
r s r . 100 z funduszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta ­
tu , rs . 40  z tychże funduszów.

8 5) Agnieszce z Stanisław skich Trąbczyńskiej, wdowie po 
D jonizym  T rąbczyńsk im , b . S trzelcu Leśnictw a G ostynin , oraz ich 
dwom córkom : M arjann ie  i Ju ljan n ie , za 2 3 -letn ią  służbę T rąb - 
czyńskiego, rsr. 12 kop. 50  z funduszów Stow arzyszenia E m ery ­
talnego , a m ianowicie: rs . 7 kop. 50  dla wdowy i rs . 5 dla córek.

8 6 ) A leksandrow i Koźmińskiemu, spadłem u z e ta tu  T łum a­
czowi K aucelarji Przybocznej Zaw iadującego b. Zarządem  F in an ­
sowym w K rólestw ie P  dskiein, za 2 3 -le tn ią  służbę, rs r . 120 z 
funduszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu , również 
rs r . 1 2 0  z tychże funduszów.

8 7) Feliksow i Tomaszewskiemu, b. M łodszem u Leśniczem u 
Leśnictw a Ssm sonów, za 3 5 -le tń ią  służbę, rs. 187 kop. 50 z fu n ­
duszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

8 8) K onstan tem u Bilczyńskiemu, spadłem u z e tatu  E k sp e­
dytorowi K antoru  Pocztow ego G ubernialnego w K ielcach, za 3 0 
le tn ią  służbę, rs. 1 7 5 z funduszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  sp a ­
dnięcia z e ta tu , rs . 70 z tychże funduszów.

8 9) W ładysławowi Chlipalskiemu, spadłem u z e tatu  U rzę­
dnikowi do pism a b. W ydziału D óbr Rządowych R ządu G uber­
n ialnego  L ubelskiego, za 2 1 -letn ią  służbę, rs r . 4 8 z funduszów 
Skarbowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu , również rs r . 1 8 z 
tychże funduszów.

9 0 ) Bartłom iejow i Czopowi, b. Strzelcowi w Leśnictw ie O l­
kusz, za 3 5 -letn ią  służbę, rs r . 15 z funduszów Stowarzyszania 
E m erytalnego.

9 1 ) Józefow i Tipińskiemu, spadłem u z e ta tu  S tarszem u R e­
ferentow i b. W ydziału D óbr Rządowych R ządu G ubernialnego 
Ra tom skiego, za 2 a -le tn ią  służbę, rs r . 187 kop. 50 z funduszów 
Skarbow ych, oraz z tytułu spadnięcia z e ta tu , również rs r . 187 
kop . 50 * tychże funduszów.

9 2) M arjannie z Pawłowiczów tliacllólskiej, wdowie po F ran ­
ciszku Chachólskim , b. S trzelcu w L eśnictw ie Radzice, za 3 5 -le - 
tn ią  służbę je j  męża, rs. 16 kop. 87 z funduszów Stowarzyszenia 
E m ery talnego .

93 ) Zofji z Kopciów Auguścik, wdowie po A ndrzeju  A ugu­
ściku v. A ugustyn iaku , b. Strzelcu w Leśnictw ie P rzedbórz , za 2 4 
le tn ią  służbę je j  m ęża, rs . 7 kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia 
Em ery ta ln e g e .

9 4 )  A ndrzejow i Golczewskiemu, b. Strażnikow i w leśnictw ie 
Zw oleń, za 3 0 -le tn ią  służbę, r s r  3 7 kop. ,&o z funduszów Stowa­
rzyszenia E m ery talnego .

9 5) Leopoldowi KafarskiemU, spadłem u Z etatu  S trażn iko­
wi dochodu tabacznego, za 2 9 -letn ią  służbę, rs r . 45 z funduszów 
Skarbow ych.

9 6 )  Janow i GÓl'skiemu, spadłem u z e ta tu  Strażnikow i docho­
du  tabacznego, za 2 0 -le tn ią  służbę, rs r . 30  z funduszów  Skarbo­
wych.

9 7 ) Szymonowi Zawistowskiemu, spadłem u z e ta tu  S trażni­
kowi dochodu tabacznego, za 3 1-le tn ią  służbę, r s r . 7,5 z fundu­
szów Stow arzyszenia E m erytalnego.

9 8 )  W ojciechowi Vngiei'owi, spadłem u z e ta tu  Strażnikow i 
dochodu tabacznego, za 3 5 - le tn ią  służbę, rs. 112 kop. 50 z fu n ­
duszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

9 9) Ludwikowi Kobierzyckiemu, sp ad łem u  z e ta tu  S tarsze­
m u Podrawizorow i dochsdu tabacznego, za 3 0 -letn ią  służbę, rs r .

*) Patrz Nr. * 4 4  Dzień. Wartz.

180 z funduszów Skarbowych, oraz a jty tu łu  spadnięcia z etatu, 
rs. 7 2 z tychże funduszów.

1 0 0 ) Edwardowi Plawshiemu, b. Pisarzowi M agazynu Sol 
nego w Skurczy, za 3 1 -le tn ią  służbę, rs r . 22 5 z funduszów S to­
w arzyszenia E m ery talnego .

1 0 1 ) Kacprow i Opasioskiemu, b . Stróżowi M agazynu Solne­
go w D obrzykow ie, za 2 7 -le tn ią  służbę, rs r . 18 kop. 7 5 z fundu­
szów Stow arzyszenia E m ery ta lnego . ,

A rtykuł 2. W ypłata pensij i dodatków w artyku le  poprze- 
dzająoym wyszczególnionych, zarządzoną być ma stosow nie do 
przepisów  zawartych w Ustawach i Postanow ieniach na wstępie 
pow ołanych.

A rtykuł 3. W ykonanie niniejszego Postanow ienia, Kom isji 
E m ery ta lnej, oraz W ładzom  do k tórych  to  należy, poleca się. 

w W arszaw ie, dnia 2 6 październ ika  (7 listopada) 187 3 r.

N am iestnik,
Jen e ra ł-F e ld m arsza łek  (podp isano) H r. Dery.

D y rek to r K ancelarji N am iestnika,
T ajn y  R adca (p o d p .) Czestilin.

* Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, z 10 li­
stopada r. b., oficjalista kancelaryjiny Petrokowskiej Izby S kar- 
bower Stanisław Toczyski, m i a  n o w a n y z o s t a ł  oficjalistą 
kancelaryjnym  wydziału dóbr rządowych tejże Izby.

* Naczelnik' sekcji wydziału kas Suwałkskiej Izby Skarbowej 
Aleksy Gawrylow, decyzją zarządzającego Izbą, m i a n o w a ­
n y  z o s t a ł  6 listopada buchalterem  rozchodowo-buchalteryjnej 
sekcji tegoż wydziału,

* Dank Polski podaje do powszechnej wiadomości, że od­
tąd pożyczki na za staw  cukru rafinowanego i m ączki
cukrow ej, oddawanych Bankowi na zastaw i składanych w m a­
gazynach bankowych: w W arszawie pod ,\? 16 00c i w Łodzi pod 
Je 62 6, wydawane" będą w stosunku dwóch trzecich ( 2/3) w arto­
ści zastawu, według taksy, a pod takież zastawy, składane w 
pryw atnych składach przy cukrowniach, w stosunku połowy w ar­
tości zastawu; ja k  również, że poczynając od 1 (1 3 )  grudnia r, 
b. 1 8 7 3  od tow arów  znajdujących się w bankowych m agazy- 
nach w W arszawie pod M  1600c , k o s z t a  a s e k u r a c j i  Od O g n ia  
pobierane będą w zniżonym stosunku po 10 kopiejek od 100 ru ­
bli, ( t . j .  l u% )  za trzy' m iesiące. 8 ,855.

Najpoddaaniejsze sprawozdanie z zarządu Stadninami 
Hzą,dowemi za  rok 1872;.

(Dalszy ciąg 1 f  
U yścigi koni zaprzęgowych 

odbyw ały się w 21 punktach. U biegało  się 170 koni, 
z tych 93 (w r. 1871, także w 21 punktach, stawało 
do popisu 178 koni, z których 102 uzyskało nagrody) 
przyznane zostały nagrody  Stadnin Rządowych w ilo ­
ści 3,830 rs., oraz z ofiar: szlachty liflandzkiej 140 rs. 
i korespondenta zarządu głów nego Stadnin R ządo­
w ych z gubernji tw erskiej, Jakow lew a, 25 rs.

G odniejsze uw agi rezultaty  wyścigów koni w za­
przęgu były następujące:

a) W D orpacie, w locie, cztery  konie (ogier i trzy 
klacze), z k tórych dwa rasy  estońskiej, jeden  po ogie­
rze rasy ardeńskiej i po klaczy estońskiej i jeden  ra ­

sy ińięszanej ruskiej i estońskiej, wiozły po 280 p u ­
dów oprócz wagi wozu wynoszącej 21 p. 3 f.. na d y ­
stansie 150 sążni, i wszystkie cztery uzyskały jed n a­
kowe nagrody.

b) W  G rodnie, w i ecie, w łościanina Tomasza K on- 
stantyuowicza, klacz kasztanow ata 6 -letnia, chowu do­
mowego, wiozła 238 pudów na dystansie 345 sąż.

c) W A rchangielsku, w zimie, włościanina Ale 
ksandra Sam yłow a, klacz skaro-gniada 7-łetnia, chowu 
domowego, wiozła 234 pudy na dystansie 385 sąż.

d) W  Sym birsku, w lecie, w łościanina Teodora J a -  
sinowa, klacz kasztanowata, chowu domowego, 5-letnia, 
wiozła 231 p. na dyst. 232 sąż.

e) W Jeiizabetgrodzie, w lecie, włościanina G rze­
gorza K ow alew a, klacz kara  5-letnia, chowu domowe­
go, wiozła 221 p. na dyst. 104 sąż.

f) YYT Rew lu, w lecie, właściela folw arku Saggad- 
J u r r a  Teippasa, klacz kasz. 6 -letnia, chowu domowego, 
w iozła 220 p. na dyst. 345 sąż.

,g) W e wsi Chrienowem , w lecie, mieszczanina wo- 
roneżskiego, przem ieszkującego we wsi W ierehotiszan- 
ce, og ier siwy 6  letni, z własnego stada, wiózł 216 p. 
na dyst. 295 sąż.

Trzecia wystawa Wszeclirosyjska w Moskwie.
Z Najwyższego zezwolenia Waszej Cesarskiej M o­

ści, we wrześniu roku  zeszłego odbyła się w M oskwie 
trzecia wystawa W szeclirosyjska koni, która była urzą­
dzona i dla której wyznaczono nagrody kosztem 
oszczędności uzyskanych w budżecie zarządu stadnin.

Jeg o  Cesarska YYysokość W ielki Książę M ikołaj 
M ikołajewicz Starszy dał i tym  razem  na wystawę 17 
koni wyprodukow anych w własnem stadzie. U w aga 
zw racana przez Jeg o  Cesarską W jsokość co do budo­
wy koni wierzchowych i zwłaszcza roboczych, oraz 
zamiłowanie w hodowli koni, je s t najlepszym przykła­
dem dla innych właścicieli stad.

Zdaniem  biegłych, członków R ady zarządu głó­
wnego i znawców-m iłośników, przysłane na trzecią 
wystawę W szechrosyjską, konie były lepsze od tych, 
które znajdow ały się na dwóch poprzednich wystawach, 
co dowodzi, że skład  koni polepsza się w państwie, 
zwłaszcza rasy roboczej, na użyteczność której W asza 
C esarska Mość raczyliście wskazywać niejednokrotnie. 
D o rezultatu  tak  pożądanego doszliśmy Dzięki N ajw y­
żej upoważnianym  nagrodom  pieniężnym corocznym 
dla wystaw g u b en  jalnych.

Przyczynę wysokich cen koni w ogólności i sprze­
danych tym  razem  na wystawie M oskiewskiej w szcze­
gólności, upatryw ać należy nie w braku  koni w Rosji, 
lecz w dobrych ich przym iotach w porównaniu z po- 
przedniemi, ceny bowiem niedobrych koni nie pod* 
niosły się. Z stadnin rządowych nie przyprowadzono 
właściwie koni na wystawę; lecz n iektóre z koni zro­
dzonych w tych stadninach i sprzedanych z powodu 
nadm iaru ich liczby, były wystawione przez właścicie­
li pryw atnych i uzyskały nagrody  za dobre przym ioty 
krw i i budowy, pomimo iż biegli oceniali konie ści­
ślej niż za la t poprzednich.

Przyprow adzono 224 koni. T ak  znaczna liczba 
św iadczy o spółczuciu dla wystawy ze strony właści­
cieli stad, z których wielu przyprow adziło swoje konie 
kosztowne zdaleka, pomimo że m ogły one uledz w 
drodze niebezpieczeństwu.

Z Najwyżej udzielonej sum y 25,000 rub., oszczę­
dzonej na budżecie w ciągu trzech lat, biegli przyzna­
li nagrody  w ilości 12,600 rub., 7 złotych, 1 srebrny 
i 69 bronzowych medali, oraz 31 listów pochwal­
nych. O prócz tego rozdano włościanom, tytułem  za­
pomogi za przyprow adzenie koni, 640 rub . Reszta 
sumy pomienionej wydaną została na urządzenie domu 
skarbowego i samej wystawy. Zgrom adzenie st. pe- 
tersburgskie gospodai'zy wiejskich udzieliło za pop ra­
wę rasy koni wiejskich roboczych: 1 złoty, 4 srebrne 
i 5 bronzow ych medali.

Coroczne wystawy koni.
a ) Wierzchowych odbyw ały się w 9 punktach, do 

k tórych przyprow adzono 110 koni i 59 koniom udzielono 
nagrody  w sumie 5,900 rs., w tej liczbie 3 m edale złote 
po 100 rub. każdy od zarządu głów nego Stadnin R zą­
dowych, 300 rub . z sum wojskowych wojska dońskiego 
i 200 rub. ofiarowanych przez księcia D ruckiego L ubec- 
kiego, oprócz tego 13 koniom  udzielono listy pochwalne. 
(YV roku  1871 przyprow adzono do 10 punktów  119 
koni i udzielono 61 koniom nagrody  w sumie 6,800 
rub .)

b) K onie robocze przyprow adzono do 32 punktów. 
B yło tam koni ogółem 1,288, z których 509 uzyskało 
nagrody w sumie 7,977 rsr., w tej liczbie 15 medali 
srebrnych, z któryeh 14 od zarządu głów nego Stadnin 
Rządowych, po 10 rsr. każdy, oraz jeden , ja k  również 
5 bronzowych, od Tow arzystw a ekonom icznego liflandz- 
kiego, bez oznaczenia ich szacunku; oprócz tego 2 0  ko 
niom przyznano listy pochwalne. ( W  roku  1871, do 29 
punktów  przyprow adzono 1,369 koni, z których 507 u - 
zyskało nagrody w sumie 8,295 rs.)

W  liczbie nagród za najlepszych reproduktorów  ko­
ni wierzchowych i roboczych, figuruje suma 1,579 rsr., 
pochodząca z ofiar od właścicieli stad i koresponden­
tów zarządu G łów nego Stadnin Rządowych, tudzież od 
ziemstwa staw rop.ilskiego w gubernii sam arskiej i od 
szlachty liflandzkiej, k tó ra  to sum a włączona została do 
ogółu nagród  udzielonych za konie wierzchowe i w ło­
ściańskie.

W  roku  1872 brało udział w wyścigach oficerskich, 
am atorskich, żokiejskich, stepowych i włościańskich, jak  
również w wyścigach kłusowych, w wystawach rozm ai­
tego rodzaju i w popisach zaprzęgow ych z ciężarami 
ogółem  2,679 koni.

Udzielono nagród za sumę 187,992 rs. 65 kop.
\V sumie tej 187,992 rs. 65 kop. było: a) od YYra- 

szej Cesarskiej Mości i Najjaśniejszej Pani oraz od Ro-j 
dżiny Cesarskiej 7,900 rs.; b) od rządu 98,128 rs., w 
porów naniu z rokiem  1871 więcej o 9,258 rsr., z k tó ­
rych 7,000 rsr. na wyścigi oficerskie i 900 rsr. na na­
grody za wyścigi kłusow e w P etersburgu  i Moskwie; 
c) od Tow arzystw  zachęty, tudzież z zakładów  i pod­
pisów 68,803 rs. 65 kop., w porównaniu z rokiem  1871 
więcej o 4,649 rsr. 70 kop.; d) ofiarowanych przez 
szlachtę i osoby pryw atne 13,161 rs„  więcej o 2,110 rs. 
50 kop.

Rozporządzenia co do wyścigów koni.
1 . N a wstawienie się w ice-prezesa Tow arzystw a j  

w ileńskiego wyścigów i korespondenta zarządu g łó- j 
wnego, Ursyn-N iem cew icza, ażeby oficerom kaw alerji j 
i a rty lerji konnej, ja k  rów nież Wszystkich wojsk ko- !

uych dla nich m undurach.
3. W  C arskiein-Siole zniesiony został udział żo- 

kiejów w wyścigach ochotników bez przeszkód, oraz 
tamże na wyścigach z przeszkodam i dozwolono ub ie­
gać się liczbie, nieograniczonej koni jednego  w łaści­
ciela.

4.
kwie,

W w yścigach kłusow ych na nagrody w M os- 
zniesiono na r. 1873 jazdę w am erykankach.

5. W łożono na sędziów przy wystaw'ach i wyści­
gach wozowych obowiązek: a) tam gdzie nagrody u- 
dziehine są od kilku już  lat, ściślejszego oceniania za­
le t i udzielania przeto pierwszych nagród jedynie ko­
niom stojącym znacznie wyżej od dobrych, a to dla u- 
łatw ienia w przyznaw aniu drugich i trzecich nagród 
innym  zasługującym  na to koniom , oraz źrebiętom i 
b) nie zezwalania na branie udziału w wyścigach z cię­
żaram i klaczom źrebnym . (d. c. n .)
Ł - Ł - r - Ł i ^ m n H Ł i ^ r - . y  - t r yMUCu- . Ti r — IIIIIHII I f T T  | it i i .
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Otwarte lostały szkoły elementarne w dyrekcjach:
a)  łodzińskiej-—ogólna we wsi Niepomueenowie, w po­
wiecie Rawskim, z utrzym aniem  po 120 rub.; b) k iele­
ckiej—zatw ierdzana została uchw ała o otwarciu szkoły 
elem entarnej we wsi Goszezy, w powiecie M iechow- 
wskim, z utrzymaniem po 155 rub.; <Ą s u w a ł k s k i e j — w 
osadzie Sapieżyszkach, w powiecie M arjam polskim , z 
utrzymaniem po 275 rub. rocznie.

Dozwolono— K atarzynie Kotowski ej, otworzyć i utrzy­
mywać w' m. Lublin ie pryw atną elem entarną szkołę żeń­
ską, z zastrzeżeniem, ażeby w ykład wszystkich przed­
miotów w takowej odbywał się w języku ruskim.

Cecy płodow  i artyk u łów  żyw n ości w  m. Lublinie, 
od 22 października (3 listopada) do 29 października (10 
listop ada) 1873 roKU. Za czętwiert: pszenicy 12 rs. 45 
90 kop., żyta 8  m  80 kop., jęczm ienia 6  rs. 71 kop., 
owsa 6  rs. 25 kop., g ryki 7 rs. 78, prosa 7 rs. 78, 

i grochu 9 rs. 41 kop., kartofli 2 rs. 8 6  kop., kaszy j a ­
g la n e j  17 rs. 60 kop., jęczm iennej 10 rs. 7 kop., g ry - 
j ozanej grubej 14 rs. 35 kop., drobnej 21 rs. 29 kop., 
j  mąki pszennej 1  go gńtunku 1 2  rs. 70 kop., 2  go ga- 
I tunku  11 rs. 40 kop., mąki żytniej 1-go gatunku 9 rs. 
83 kop., 2 - go gatunku 8  rs. 93 kop.; za funt: chleba 
pytlowego 3 lji kop., razowego 2 1/* kop., mięsa w ołow e­
go 8  kop., cielęciny 7 1/., kop., wieprzowiny 1 0  kop., 
baraniny 7 */ 9 kop.; za pud: siana 27 "kop. słomy 
15 kop. ( Dziennik Gub. Lubelski).

Wiadom ości m ie js c o w e .

W  liczbie rozm aitych naukowo-pom ocniczych in ­
stytucji przy Cesarskim w ąrsziw skim  uniw ersytecie,

żackich i n ieregularnych, dana była możność w ypróbo- ! 
wania siebie i swoich koni dla N ajwyżej zatw ierdzo-I ,, "TL
nych wyścigów na wyznaczone przez Rodzinę Cesar- * 
ską nagrody w sumie 7,000 rub., w Carskiem-Siole 
corocznie, w lipcu, R ada zarządu głów nego zezwoliła, 
ażeby we wszystkich wyścigach z przeszkodam i na na­
grody zarządu głów nego stadnin Rządowych, które od- j  j d u j e  3; pom jęd%  ;nnem ; G a b i n e t  n u m i z m a t ó w  b .  
by wary się bez udziału kom  czystej krwi, wolno było , 1 . . .  ’ • a • Mumiimaiuw,
brać udział tym oficerom, którzy życzyć sobie będą J (‘‘'.KT  P° ‘ oliższemi zawiadywaniem nadzwyczajnego pro-
wyścigać się na koniach czystej krw i, zrodzonych w I łesora uniw ersytetu A. J .  Pawińskiego: W  o-abinecie
Rosji, z zastrzeżeniem, że jeżeli na nagrody  pom ienio- j  tym obecnie jeśt 10,417 rozmaitych przedmiotów, w ar 
ne, konie te staną pierwsze u mety, to nie otrzym ają 1 

nagród, lecz takow e mają być przyznawane staw ają- 
cym po niech u mety koniom nie czystej krwi; istnie­
jące przeto dotąd w nagrodach dla am atorów, za wy­
ścigi bez przeszkód i z przeszkodam i, wyłączenie koni 
czystej krw i, uchyla się wszędzie, oprócz w C hrieno­
wem, gdzie z powodu nieznacznej nagrody, wyjątek 
taki pozostawia się w swej mocy.

2 . Rada zarządu głów nego Stadnin Rządówych, ze J  v 
względu, że na nagrody dla jeźdźców -am atorów , je ż ­
dżą w niektórych hippodrom ach w ubraniu ruskiem  i 
naw et' żokieje w ubraniu nie żokiejskiem, lecz cywil- 
nem, postanowiła, na zasadzie przepisów o wyścigach, 
nie dozwalać na przyszłość osobom życzącym sobie u- 
biegać się o nagrody  przeznaczone dla jeźdźców -am a­
torów , wyścigać się inaczej ja k  w ubran iu  żokiejskiem , 
z wyjątkiem oficerów, którzy mają jeździć w przepisa-

tości 4,240 rub. W  roku zeszłym, jak  się okazuje ze 
spraw ozdania uniwersytetu za 1872/3 rok akadem icki, 
w gabinecie numizmatów nie był zrobiony żaden na­
bytek dla powiększenia jego  składu.

Olbrzym ie dwie kamienice, wystawione w ciągu
b. przez p. Istomina w Alei Jerozolim skiej, pokry­

wają obecnie dachem łupkow ym . Takiż dach otrzym uje 
wykończający się gmach Banku handlow ego przy zbie­
gu ulic hr. B erga i W łodzim ierskiej. Doświadczenie jpo- 
kazało, że w klimacie kraju  tutejszego najpraktyczniej- 
szem pokryciem budowlanym są dachy łupkow e (Kur. 
Ie)dz«)

l  iM K H  GfiSERMj

Ruch handlu jarm arcznego w  Rosji w  ostatnich pięciu latach (1868— 1872 r.)
II .

G Ł Ó W N E  J A R M A R K I.
(Dalszy ciąg 1).

12. Jarmark na Zapusty w m. Romnach (w gubernji Poltawskiej).
(K oło zapust. Tak: w 1868 r . — na konie od 1 2  do 2 0  lutego, na tow ary od 20 lutego do 1 0  marca; w 1869 
r. — na konie od 23 do 28 lutego, na tow ary od 14 lutego do 6  marca; w 1870 r. — na konie od 12 do 20 
lutego, na tow ary od 16 lutego do 10 m arca; w 1871 r. — na konie od 2 do 10 lutego, na tow ary od 10 

luteg j do 10 marca; w 1872 r .— na konie od 10 lutego do 26 lutego, na taw ary od 10 lutego do 1 m arca).

* ;  j  Średnia

*) Patrz N. 242 D zień. Warsa.

A. Przyw ieziono i sprzedano tow arów -
WAŻNIEJSZYCH:

Ruskich:

B a w e łn ia n y c h ......................... (przywieziono
(sprzedano. .

W ełnianych. . . . ' . .  wieziono
(sp rzed an o .

Sukna.............................

W 1868 r. W  1869 r. W  1870 r. W 1871 r. l W  1872 r.

R U B

I

E .

cyfra za 
5 lata.

(przywieziono 
(sprzedano. .
(przywieziono 
(sprzedano. . 
(przywieziono 
(sprzedano. . 
(przywieziono 
(sprzedano. . 
(przywieziono 
(sprzedano.

L n ian ych  i k o n o p n y c h .

Jedw abnych i półjedwa- 
bnych .............................

k łutych i srebrnych . .

G alanteryjnych . . . .

C u k r u .................................. (przywieziono
(sprzedano. .

Bakalij i f a r b ..........................(przywieziono
°  (sprzedano. .

YV ogóle towarów ruskich. (Prz> >
D (sprzedano. .

YY' ogóle towarow zagra- (przywieziono
n ie z n y c h ..................................................................(sprzedano. .

YV o g ó le  w szystk ich  to w a - (przywieziono 
rów.  .................................(sprzedano. .

B Otrzymana dochodu przez Radę miej­
ską z należących do miasta placów .

1,252,000
500.000
350.000
270.000 
500,000: 
370,000:
220.000 
160,000 
650,000 
300,000] 
205,000:

50,000]
148,000!
125,000,

75,000!
75,000
40,000;

410,000!
4,680,200
2,771,856'

217.500
139,600

4,897,700
2,911,450

1,035

140.000 
90,000

370.000 
210 ,000 ’
600.000 
175,000:
140.000 
60,000]

650.000
350.000
363.000
230.000
245.000
123.000 
60,000! 
50,000!

550.000 
300,000:

4,233.800!
1,923,950'

193,800
104,400

4,427,600
2,028,350

1,254

640.000
450.000 
445,000:
300.000
950.000
540.000 
210,000 ! 

115,000!
790.000
445.000 

85,000!
49.000

298.000
141.000

95.000
81.000

640.000
380.000 

5,271.350 
3,095,000

270,700
156,400

5,542,050
3,251,400

1,095

715,000:
410,000!
478,000]
280,000!
981,000!
490.000
175.000
141.000
625.000
415.000

89.000
58.000

340.000
185.000
120.000

94.000 
674,000 
410,100

5,426,650
3,154,710

247,600
145,250

5,674,250
3,299,960

993

725.000
410.000
487.000
295.000 
984,000: 
497,500'
185.000 
153,400!
631.000
452.100 

91,000; 
67,600]

343,000;
197.000
123.000 

97.600
677,500
463.100 

5,522,060 
3,412,350

255,700
156,200

5,778,710
2,568,550

94

694.400
376.400
428.000 
271,0)0
763.000 
414,-00
186.000 
125,880
669.200 
392,420 
161,920
90,920

273,280
154.200 

94,600 
79,520

604,300
391,620

5,026,802
2,869,542

237,260
140,370

5,264,062
3,009,942

894

Jak i wpływ ma czasem stan pogody na rezultat 
handlu jarm arcznego, wskazuje ja rm ark  na Zapusty w 
Romnach: w 1869 r., kiedy dostawie towarów i 1 przy­
jazdowi nabywców przeszkadzał ciągle brzydki i dżdży­
sty czas, w skutku czego zepsuły się wszystkie drogi 
kom unikacji, n iektórych tow arów  (bawełnianych, lnianych) 
było przywiezione kilka razy mniej niż w roku  poprze­
dnim, innych (wełnianych, sukna, bakalij i farb), pomimo 
nieco powiększonego przywozu, z powodu nieprzybycia 
nabywców, rozprzedano znacznie mniej. Ponieważ j e ­

dnakże taki niekorzystny w ynik ja rm arku  w 1869 ro ­
ku ,— zależał od okoliczności c a ł k i e m  wypadkow ej— po­
gody, przeto rezultata tego ja rm ark u  nie mogą stano­
wić m iary dla określenia stopnia powodzenia ja rm arku  
na zapusty w ogólności. O gólny ruch handlu  pojedynczemi 
artykułam i przywozu w ciągu ostatniego pięciolecia przed­
stawia się w następującym kształcie. Największą stało­
ścią obrotów, z pewnym jeszcze rozwojem w ostatnich

*) Patrz Nr. 24* Dzień. Warsa.
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lataoh, odznaczają się: wyroby wełniane (przywozi się za
482.000 rub., sprzedaje się za 271,000 ru b .— około a/3 
przvwozu), sukno (przywozi się za 763,000 rub., sprze­
daje się za 414,000 ru b .— około ®/u  przywozu), w yro­
by jedwabne i półjedwabne (przywozi się za 669,000 rub., 
sprzedaje się za 392,000 rub .— przeszło 2/s przywozu), 
tow ary galanteryjne (przywozi się- za 273,000 rub., sprze­
daje się za 154,000 rub. — około *j1 przywozu), cukier 
(przywozi się za 95,000 rub ., sprzedaje się za 79,000 
ru b .— około %  przywozu), bakalje i farby  (przywozi się 
za 604,000 ruh ., sprzedaje się za 393,000 rub.— około 
a/s pw yw ozu). W ażniejsze tow ary trzech kategorij: ba­
wełniane, lniane i konopne, złote i srebrne w ostatnich bitach 
były przywożone w znacznie zmniejszonej ilości: przy­
wóz tow arów  bawełnianych, k tóry  dochodził jeszcze w 
1868 r. do 1,252 000 rub. i spadł w 1869 r. do 140,000 
rub., w następnych latach stopniowo wzniósł się tylko 
do 725,000 rub . — około 7/1? przywozu w 1868 roku: 
za to sprzedaż ich w ostatnich czasach była pomyśl­
niejsza niż przedtem : w 1868 r. było rozprzedano około 
5/18 przywozu, w 1870 r. około 2/s, a w 1871 i 1872 
r. około 4/7 przywozu. W yrobów  lnianych i konopnych 
w ogóle przywozi się za nieznaczną sumę (186,000 rub.) 
i sprzedaje się około %  przywozu; złotych zaś i srebrnych 
rzeczy w ciągu ostatnich trzech la t przywożono za mniej 
niż 100,000 rub.; tymczasem najmniej pom yślny dla dla 
wielu innych towarów 1869 rok, okazał się dla tych 
rzeczy najbardziej zadawalniającym  (przywieziono za
363.000 rub., sprzedano za 230,000 rub. —- około a/3 
przywozu); brzydka pogoda nie m ogła przeszkodzić 
przywozowi tych łatwo transportujących się wyrobów. 
O gólne sumy przywozu i sprzedaży towarów ruskich, 
które  nieco zmniejszyły się w 1869 roku, od tego cza­
su corocznie powiększają się; w ostatnim zaś (1872) ro ­
ku, przywóz przeniósł 5 l/» m iljonów rub., sprzedaż zaś
3.400.000 rub .— s/5 przywozu. Tow arów  zagranicznych 
dostarcza się na ja rm ark  zaledwie za 237,600 rub .— 20 
razy mniej niż ruskich towarów; sprzedaje się zaś n ie­
co więcej nad połowę. Z zestawienia ogólnej sumy o- 
brotow  handlu ruskiego i zagranicznego okazuje się, że 
w 1868 roku przywóz doszedł do 5 miljonów rub ., a 
sprzedaż do 3 miljonów rub.; potem, chociaż w 1869 r. 
przywóz zmniejszył się do 4 miljonów rub., a sprze­
daż do 2 miljonów rub., ale w następnych latach znów’ 
było przywożone za przeszło 5 */2 miljonów rub., a roz- 
sprzedaw ane za 3 1/* do 3 */a miljonów rub . Jeszcze b a r­
dziej uw ydatnia się stopniow y rozwój ja rm ark u  z na­
stępujących danych za poprzednie cztery lata:

Przywieziono. Sprzedano.
R uble. Ruble.

W  1864 roku . . . . .  2,971,843 1,129,578
„ 1865 ...............................3,367,760 1,438,106
„ 1866 „ ........................... 3,307,860 1,405,973
„ 1867 „ .......................... 3,370,849 1,965,842 _

Zatem w ciągu czterolecia 1 8 6 4 — 1867 r . przywóz 
nie przenosił 3 ‘/3 miljonów rub., a sprzedaż dopiero w 
1867 r. doszła praw ie do 2 miljonów rub.; tymczasem 
w 1872 r. przywóz powiększył się o 2 m iłjoay rub., a 
sprzedaż o miljona rub. Pow iększenie obrotów
jarm arcznych w ostatniem pięcioleciu przypisują głównie 
tej okoliczności, że po ukończeniu w tym czasie gościn­
nego dworu, umieszczenie towarów stało się bardzo do- 
godnem i bezpiecznem .! O prócz tego w 1867 r . do 
znacznego przyjazdu nabywców przyczyniły się dobre 
ceny zboża i innych artykułów  żywności, a w 1870 — 
1872 r., tak sprzyjająca pogoda i sanna, dozwalające 
handlującym  bez trudności przyjeżdżać w celu zakupu 
towarów z odległych miejsc, ja k  i możność dostawia­
nia towarów kolejami żelaznemi. (Gon. Urząd.)

(D . c. n.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Goniec Urzędozoy zamieścił następujący te leg ram : 
Poznań, 14 (26) listopada. A rcybiskup poznański, h ra ­
b ia Ledóchow ski, otrzym ał onegdaj wezwanie piśmien­
ne od nadprezydenta tutejszej prowincji, aby w ciągu 
tygodnia złożył godność arcybiskupa; w razie zaś nie­
w ykonania tego wym agania, h rabia Ledóchow ski o trzy­
ma wezwanie, aby się stawił do B erlińskiego sądu ko­
ścielnego.

* Czytam y w Hordzie: P ru sk a  izba deputowanych 
rozpoczęła narady nad budżetem. P an  Camphau- 
sen złożył podczas posiedzenia na dniu 24 listopada 
kilka oświadczeń, k tóre liberalna prasa podnosi z ży- 
wem zadowoleniem. P. Cam phausen przyrzekł iż no­
wy m inister rolnictw a będzie tak  w ybrany, że wejście 
jego  do gabinetu nie zniszczy jego  jedności; obietnica 
ta, oczewiście, spowodowaną została przez obawy ja ­
kie w ynikły w stronnictw ie liberalnem  z powodu po­
głosek o nom inacji p. B lanckenburga na ministra 
rolnictw a. Zresztą w ydział ten dotąd nie jest w akują­
cym a  trudności towarzyszące przy w yszukiwaniu na­
stępcy dla dotychczasowego m inistra p. K oenigsm arck, 
skłonią zapewne tego ostatniego do zaniechania zamia­
ru  usunięcia się z gabinetu. P . Cam phausen wyraził 
się także przychylnie o zniesieniu ostemplowania dzien­
ników ; oświadczył on, iż ze stanowiska finansowego nie 
m a nic do nadm ienienia przeciwko zaprowadzeniu ta­
kiej reform y, lecz że takow a może być rozstrzygniętą 
pożytecznie dopiero w chwili gdy parlam ent zajmie się 
prawem dotyczącem system u prasy .— Kom isja w yzna­
czona w skutek odkrycia nadużyć adm inistracji popeł­
nionych w rozdaw aniu koncesji na budowę dróg żela­
znych, ukończyła ju ż  swoje prace. K om itet odbył 56 po­
siedzeń a jego  rapo rt sk łada się blizko z dwóchset 
stronnic in quarto . R aport ten złożony je s t z czterech 
części, z których dwie ostatnie poświęcone są wskazaniu 
środków zaradczych przeciwko nadużyciom wykrytym  
przez komisję. _____

* Czytam y w Hordzie: Kolom an (ihyczy  w ydał do 
swoich wyborców odezwę, posiadającą istotną ważność 
odnośnie do zapatryw ania się rozm aitych grup  należą­
cych do stronnictw  znajdujących się w węgierskiej izbie 
deputowanych. P . Ghyczy oświadczył, iż uważa za 
nienaruszony pakt austro-w ęgierski z roku 1867, k tóry  
stanowi podstawę instytucij wspólnych dla obydwóch 
połów’ monarohji austro-w ęgierskiej. „Praw a zasadni­
cze z r. 1867, powiedział on, tworzą uk łady  zobopólne, 
których żadna ze stron pojedynczo wzięta zerwać nie 
może i k tóre  nie mogą być zmieniane w niczem bez 
zobopólnej na to zgody stron obydwóch. Jeżeli par­
lam ent węgierski przyw łaszczy sobie praw o zmieniania 
tych układów , to n ik t wówczas nie przeszkodzi p a rla ­
mentowi wiedeńskiemu pogw ałcenia ich również a na­

wet całkow itego unicestwienia, a w takim razie W ęgry 
spostrzegłyby niknące wszystkie rękojm ie .swojej auto- 
noinji. O prócz tego, przez ustawiczne powstawanie na 
podstawy politycznej organizacji A ustro -W ęg ier, unie- 
m ożebnia się korzystny rozwój in.-tytucij publicznych". 
Tym  sposobem p. (ihyezy doszedł do konkluzji, iż na­
leży szanować skrupulatn ie pakt z roku 1867, a zwró­
cić całe starania i cain działalność polityczną ku re­
formom wewnętrznym. T akie zalecenie, zupełnie p rze ­
ciwne zasadom, którem i się k ierow ała aż dotąd lewica 
w izbi‘- w igierskiej, spro wadzi niewątpliw ie zlanie pom ię­
dzy żywiołam i najum iarkow ańszenu w opozycji a naj- 
liberaluiejszem i grupam i większości. P . G hyczy objął­
by kierunek nad nową frakcją a praw dopodobnie na­
wet wezwanymby został do utw orzenia nowego m inister­
stwa, skoro tylko gabinet Szlavy oddali się, co ju ż  n ie­
bawem nastąpi.— Najciekawszym szczegółem w dyskusji 
nad adresem  wiedeńskiej izby deputow anych był gw ał­
tow ny napad postępowego stronnictw a niem ieckiego na 
postawę ministerstwa w kwestjach religijnych. G rupa 
ta w yrzuca p. S trem ayer, ministrowi wyznań, jego  wa­
hanie się w podjęciu energicznego wystąpienia prze­
ciwko ultram ontanom  i dom aga się, ażeby rząd au- 
strjacki, za przykładem  księcia B ism arcka, ogłosił serję 
praw  przeznaczonych ku zapew nieniu powagi państwa 
nad kościołem. „Zasada kościoła wolnego w wolnetn 
państwie, w yrzekł Józef K opp, jeden  z głów nych mów 
ców tego stronnictw a, prow adzi bo znikczeninienia u- 
mysłów. Państw o powinno mieć nie ty lko  prawo do­
zorowania osobistości należących do kościoła i zew nętrz­
nego zarządu nad sprawami religijnem i, lecz powinno 
mieć władzę wypowiedzenia swego zdania, ilekroć idzie 
o zmodyfikowanie dogmatów. Ja k  wszelkie korporacje o- 
bowiązane są zasięgać rady  rządu co do zmian zapro­
wadzić się mających w ich statutach, tak  samo powin­
no służyć państwu prawo badania i kontrolow ania 
innowacij wszelkich w dogm atach kościoła." Z te ­
go się pokazuje, iż p. K opp zachodzi dalej jeszcze 
niż rząd pruski, który uchyla się od w trącania się we 
wszelkie sprawy, czysto-dogm atyczne. M inistrow ie au- 
strjaccy nic nie odpowiedzieli na ataki wym ierzone na 
nich przez postępowców a nawet postawa ich bierna 
podczas rozpraw  nad adresem  obudziła zdumienie.

* Correspondance Havas ogłasza tekst okólnika z 
daty 24 września, przesłanego przez rząd tu recki do 
jego  reprezentantów  za granicą, głów nie zaś do posłów 
uw ierzytelnionych przy mocarstwach poręczających a u ­
tonomię R um unji. W  okólniku tym Porta użala się 
na liczne nadużycia jak ich  się dopuszcza rząd rum uń­
ski przeciwko postanowieniom zwierzchniczego mocar­
stwa, oznaczającym granicę tej autonom ji, a to przez 
zaw ieranie z państwami zagrnnicznem i układów  i t r a k ­
tatów  m iędzynarodowych. P o rta  protestuje przeciwko 
takiem u pogw ałceniu praw i przywilejów przysłu­
gujących dworowi zwierzchniezemu i czyni formalne 
zastrzeżenia p rz e c iw k o  w sze lk im  d z ia ła n io m  rz ą d u  ru ­
m uńskiego noszącym charak ter międzynarodowy.

 — 1

T eleg ram y  i  gaze t  zag ran icznych .

' P aryt, 27 listopada. Nowe ministerstwo ukonsty­
tuow ało się już ostatecznie i Journal ofjiciel ogłasza na­
stępującą listę ministrów: Książę B rog lie— w ice-prezes 
rady państwa i m inister spraw wewnętrznych, książę 
Decazes—m inister spraw zagranicznych, F ourtou—w y­
chowania publicznego, D esseilligny—handlu, L arcy  — 
robót publicznych, D epeyre—sprawiedliwości, M agne— 
finansów, du B arra il— wojny i D om pierre d ’H ornoy— 
m arynark i.

* Wersal, 26 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgrom adzenia narodowego, by ł na porządku dziennym 
w ybór członków komisji trzydziestu dla wstępuego roz­
poznania praw konstytucyjnych. Lecz przy głosow a­
niu, tylko 13 członków otrzym ało w ym aganą większość 
głosów. Pom iędzy nimi znajdują się D ufaure, L abou- 
laye i W addington z środka lewego. Pozostałe wy­
bory odbyte być m ają ju tro .

* Wiedeń, 26 listopada. Sejm y przedlitaw skie o tw ar­
te zostały dziś uroczyście. W szystkie sejmy, podług 
otrzymanych dotychczas raportów  o otwarciu, postano­
wiły wysłać deputacje do cesarza, celem złożenia mu 
powinszowań z powodu jego  jubileuszu wstąpienia na 
tron. Czescy deputowani przybyli praw ie w pełnej 
liczbie na sejm morawski.

* Wiedeń, 27 listopada. Dzisiejsza Wien. Ztng. ogła­
sza w swym dziale urzędowym nominację dotychczaso­
wego posła w K openhadze, hr. Paar, n i nadzw yczajne­
go am basadora przy dworze papiezkim.

Madryt, 26 listopada. Z K artag iny  otrzym ano w ia­
domość o przybyciu tam eskadry niem ieckiej, k tóra 
pod zagrożeniem  bombardowania, zażądała natychm ia­
stowej wypłaty 25,000 pesetas, pobranych 'przez pow­
stańców bezprawnie od poddanych niemieckich. P o  
odrzuceniu propozycji powstańców zapłacenia pom ie- 
nionej sumy w monecie kantonalnej, zdecydowali się 
oni w końcu na spłacenie sumy tej, zgodnie z żądaniem 
eskadry niemieckiej, w hiszpańskiej złotej monecie. 
Powstańcy tak  samo uczynili zadość jednoczesnem u żą­
daniu wynagrodzenia szkód ze strony eskadry w łos­
kiej.

* Madryt, 26 listopada. Bom bardow anie K artag iny  
rozpoczęło się dziś o godzinie 6 l/t  z rana i trw ało do 3-ej 
po południu. S tatek powstańczy *Numancia” odpłynął 
dziś o godzinie 2-ej po południu z portu  na otwarte 
morze.

  . -  ------------

* O ofiarowaniu narzędii astronomicznych i fizycz­
nych Aleksandra Hamboldta uniw ersytetow i strasburg- 
skiemu, donosi Voss. Ztng ja k  następuje: „W szystkie na­
rzędzia astronom iczne i fizyczne A leksandra H um bold­
ta , k tóre mu służyły do prac naukowych w czasie słyn­

nych jego  podróży, m iały być w miesiącu czerwcu 
zeszłego roku  na publicznej licytacji sprzedane i może 
by przeszły w ręce jak iego  profana, gdyby w ostatniej 
chwili nie przyszło1 na myśl p. Low enbergow i, cały zbiór 
tych narzędzi ofiarować uniw ersytetow i w Strasburgu. 
Je g o  staraniom  zawdzięczać należy, że takow e zdołał 
wycofać z sali licytacyjnej i złożyć tymczasowo w ob­
serw atorium  w Berlinie. Z jego  również inicjatyw y, 
profesorowie Forster, V irchow i von H olzendorff zajęli 
się zebraniem funduszów na kupno tych instrum entów. 
Jak o ż  potrzebną sumę za pomocą składek otrzym ano, 
szacowne te narzędzia zostały nabyte i w czerwcu bie­
żącego roku takowe uniwersytetowi strasburgskiem u 
przesłane zostały.

W letniem półroczu 1873 r. znajdow ało się w dzie­
sięciu pruskich uniwersytetach, oraz w akademii w Mfie • 
ster i w liceum w Braunsbergu, 134 profesorów zw y- 
czajnych, 177 nadzwyczajnych, 216 docentów pryw at­
nych; razem 827 wykładających, z których 79 należało 
do fakultetu ewangolicko-teologicznego. 29 do katolic- 
ko-teologicznego, 85 do praw eego, 229 do lekarsk ie­
go, 405 do filozoficznego (z tych 178 w Berlinie, 100 
w’ Bonn, 98 w W rocław iu, 95 w G etyndze, 54 w G reifs- 
wald, 82 w H alli, 68 w K rólew cu, 54 w Kiel, 62 w 
M arburgu, 27 w M unster, 9 w B raunsbergu). Prócz 
tego było 14 lektorów  do wykładu języków  i 44 osób 
do nauki fechtunku i tym podobnych kunsztów. O gól­
na ilość uczących się wynosiła 7,199 (6,203 prusaków, 
996 z innych krajów ). Z Łych uczęszczało 798 na fa­
kultet ew angelicko-teologiczny, 406 na katolicko-teolo­
giczny, 1,722 na prawny, 1,587 na lekarski, 2,686 na 
filozoficzny. Dodawszy do tego 1,685 wolnych słucha­
czy, ogólna ilość wyniesie 8,884 osób uczęszczających 
na kursa, jako  to: w Berlinie 3,051 (z tych 1,590 im ­
m atrykulow anych), w Bonn 834 (776), w W rocław iu 
1,022 (976), w G etyndze 979 (978), w Greifswald 531

339 (330), w B raunsbergu 20 (20). W  zimowein pó łro ­
czu 1872/3 było 7,606 im m atrykulow anych studentów; 
z tych ubyło w letniem półroczu 2,100, przybyło zaś 
1,693. Z liczby im m atrykulow anych prusaków  znajdo­
wało się ż prowincij: z P rus wschodnich 823, B ran- 
denburg ji 729, Pomorza 334, prowincji poznańskiej 365, 
Saksonii 1,015, Szlązka 630, Szlez w ig-H olsztyn u 151, 
H anow eru 519, W estfalji 491, Hessen-Nassau 291, z 
p ro  incij nadrcńskich 813, z H ohenzollern 4 (nie li­
c z ą c  w to 400 farm aceutów w G etyndze i K iel). Z li­
czby im m atrykulow anych nie będących rodem z Prus, 
uczęszczało 545 z innych części państwa niemieckiego, 
(50 z A nhalt, 8 z Badenu, 15 z B aw aryi, 74 z B run- 
świku, 22 z Bremy, 3 z A lzacji-L otaryngji, 54 z H am ­
burga, 22 z Hessen, 4 z Lauenburga, 21 z L ippe-D et- 
raold i Schaum burg, 19 z L ubeki, 62 z M eklem burg- 
Szwerynu i Strelitz, 58 z O ldenburga , 8 z Reuss, 42 
z królestw a saskiego, 15 z w ielkiego księstwa saskiego, 
31 z księstw saskich, 17 z Sci w arzburg, 10 z W al- 
deck i 10 z W irtem bergji); 2 z L uksem burga, 32 z k ra­
jów  przedlitaw skich A ustrji, 292 z innych państw euro­
pejskich (z Belgji 4, Danji 5, F rancji 9, G recji 14, 
W ielkiej B rytanji 30, W łoch 9, H ollandji 10, W ęgier 
44, Portugalji i ,  Rum unji 13, Rosji 100, Szwecji i 
N orw egji 7, Szw ajcarji 32, Serbji 7, Hiszpanji 1, T u r­
cji 6). Z krajów  nie europejskich 119 (z tych z A fry ­
ki 13, A m eryki 83, Azji 83, A ustralji 2).

BIURO INFO RM ACYJNE  
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Milo- 

sierdzia. poleca miłosierdzia publiczności Warszawskiej.
ulica JJrywańska A? 8 nowy.

uorau Ulica
Nazwisko lub 

initiale ! . U W A G I

5S Grzybowska B roniew ska Jo- Mąż obłąkany, dzieci drobn.
anna. dwoje.

>s G rzybow ska Piechowska M a- Konwulsyjna, nie włada ręką.
rj a;

.12 Czerniaków*. W iśniew ska A n­ W dowa, dzieci drobn. tro je.
na.

«2 i Czerniakowa. Radzikowska ‘W dowa, dzieci drobn. troje.
j M arya.

14 Nowa P raga Kohze Ju lja . Mąż chory od roku, dzieci
dr. 4-ro.

391 P rag a  B ruko­ M ordka Reich. Niewidomy, dzieci dfobnych
wa. dwoje.

15 Browarna G rodzki W in ­ L at 8 5 , astm atyczny.
centy-.

34 W olska Podbielska A n­ W dowa, la t 8  3, bezwładna.

50 O grojow a
na.

K istrzyńska J u ­ W dowa, ciężko chora, dzieci
lia. drobnvch trnie.

57
........ ........
Nowolipie Borowiecka K ia -C h o ra  obłożnie od ła t kilku.

12 Kanonia
. ra . |

Pilecka Aniela. Sparaliżow ana.

1 i W olność K ulczyńska Wdowa, chorowita, dzieci dr.
W  anda. tro je .

139 Wola Z atorska K ata­ Wdowa, kaleka na  ręce, dzie­
rzyna. ci drob. dwoje.

2 8 F re ta Dwaj dzińska Flo- Mąż w szpitalu, dzieci drob.
I rentyna. czworo.

49 Gęsia Kułakowska J ó - | W dowa, nieuleczenie chora.
. e. .. 1 z d a .

---- — ——asaeaaEaassn-jwo- — ------ -
• U iliuu 16 2 8) bież. łnbis. i roku, cbory-.h w 8-taiu

cywilnych szpitalach: przybyló 5 2 , w iżdrowiato 2 8, umarło 8 ,
pozostało 176 7 (mężczyzn 87 0 , kouiel 89 7 ), z uich w szpitalu 
st.irozukonnych mężczyzn 189, kobiet 181.

C eny T arg o w e.
dnia 16 (28) Listopada 1873 roku.

R OD ZA J PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do

Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

P R Z E  W  O  D N I K  W  A R S Z A  W 8 K I .
W arszaw a 

dnia 17 (29) listopada.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D z iś ,  w sobotę, opera kom iczna w 8-ch 

aktach, DllCh Wojewody.— Początek o godzinie 7 i pól.—  Ju­
tro, w niedzielę, balet M elU Zyna. — Wczoraj, było osób 7 3 6.

W IE L K I T E A T R .— Jutro, w niedzielę, Koncert na Skrzyp- 
Cach p. G ustawa Friem ann, solisty dworu J .  K. W . W ielkiego 
Księcia H eskiego.— Program : 1. U w ertura z op. „Flet zaczarowa­
ny,” M ozarta,— wykona orkiestra; 2. K oncert (D-m oll), M endels- 
solina-Bartholdy,— w ykoui p. F riem ann; 3. Rom ans z opery „Jan  
z Leydy, M eyerbeera,— odśpiewa pani Juniew iez; 4. Rom ans (A 
dur), z towarzyszeniem orkiestry, Friem anna, —  wykona autor; 4. 
a ) Kwiaty po rosie, b ) M arzenia wędrowca, c) N ie moja wina, z te ­
ki J .  Kościelskiego,—  wypowie pani M odrzejewska; 6. Berceuse 
z kw artetem , F riem anna,— wykona autor; 7. a) A ufenthalt, Schu­
berta , b ) Au prin tem ps, G ounoda,— odśpiewa pani Juniew iez; 8.
W ielka fantazja z op. „Faust,” Gounoda, —  z towarzyszeniem or­
k iestry, układu H enr. W ieniaw skiego,— wykona p. F riem ann .— Po­
czątek o godzinie 1-ej z południa.

i E A r i i  R O ZM A I 10ŚC I. — D z iś ,  w sobotę, krotochw ila w 1 
akcie, Zigć pułkow nika,—  1-y raz, koiuedja w 1 akcie, AkrO- 
bata ,— kom edja w 2 aktach, Marionetki Justyna. —  Początek 
o godzinie 7 i pół. —  Jutro, w niedzielę, kom edje Akrobata,
Księżna Jerzowa-

DOLTNA SZW A JCA RSK A . —  Jutro, w niedzielę, koncert 
o rk iestry  warszawskiej pod dyrekcją  Lewandowskiego i K uhne.—  
Program : M arsz z op. „Sen letniej nocy,-’ M endelssohna; Tysiąc no­
cy i jedna , walc Straussa; Fleurs Fanćes m editation, Langego; 
„C apstrzyk,” 1 -y  raz, Jungm anna.— 11. U w ertura „Ruy Bias,” M en­
delssohna; „Na Anioł Pańsk i,” pieśń bez słów (1 -y  raz), L ew an­
dowskiego; J  edna noc w B erlinie, po tpourri Parlowa; „Moja mi­
ła ,” polkn-uiazurka, ’ (nowa, 1-szy raz), Lewandowskiego. —  I I I .  
W arszawska szlichtada, kadryl Isleiba; W arjaeje  z o rk iestrą , wy­
kona p. P istor; „Flick i F lock,” m azur Lewandowskiego; Galop, 
F ahrbacha.— Początek o godzinie 4 i pół;— cena wejśęia kop. 20.

GABINET ZOOLOGICZNI' (w gmachu uniwersytetu war-’ 
szewskiego).— Otwarty y  n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  PIĘ­
KNYCH. —  O tw arta cpdzienuut, od godziny 1 1-ej ran® do g a ­

dziny 5-ęj po południu, w gmachu obok kościoła sw. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszedni, top . 1 5; —  w niedzielo zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i .  —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry wę­
gierskiej pod przewodnictwem  Karola Baloga.—  Początek o go ­
dzinie 7-ej.—  W ejście kop. 1 5.

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. __ — . _ __
„ „ pstra i dobra 13 20 7 50 S 25
„ „ wyborowa . 13 92 3 50 • 70

Zyto 232 „ . . . . 9 60 5 70 fi
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . i 15 4 80 5 10
O w i e s ............................................. 1 4 2 70 8 7'/
M ą k a  parowa pszenna 000 pud . — — 2 50 2 80

l» 11 ńó 11 — — £ 20 2 30
II u 0 1! • — — 2 — 2 15
u u I  u • — — 1 80 I 25
11 1, H  „ — — 1 70 1 75
u żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „ —- — 1 50 1 70

J  a r  z y n y : K a rto fle ....................... — _ 2 _ 2 95
O k r a s a :  Masło świeże funt . . — _ _ _ 40

„ „ solone pud . . — _ 11 _ 12 __
Olej rzepakowy — — 1__ __ 3 95
, i. ............................ . . .

Śledzie szkockie beczka . . . .
— — __ __ 4 35
__ __ __ _

i, angielskie „ ....................... — — 15 30 18 —
Siano p u d ............................................. — — — 35 _ 40
Słoma „ ............................................. — — — 20 _ 25
Olej skalny f u n t ............................ — — — 7 — 7 '

Dowozy : Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 350, żyta 3030, jęczmienia — , owsa 

Żyto wyborowe płacono rs. 6 kop. 15 —
1500 korcj. 

rs. 6 kop. 30.

Cena okowity dnia 16 (28) listopada.
wiadro od r». garniec od rs.

Hurtowa składowa 6 .0 4 ,1.—  6 .0 7 ,2. 1.96 ‘/ j  — 1.97 l / t -
Pojedyncza szynkarska 1 . 9 9   2 .0 2 .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :307  ‘/( . (U . fł.)

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ 
dnia 17 (29) Listopada 1873 roku.

Żądano | Płacono.
W  4  k  s t Rs. k. 1 K. ko

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2 m. 111 7 /, 1 1 0  7 7 1 / ,
ł» • • • • 32 22 • • • 18 d. I I I 110 70

Gdańsk . , 
Hamburg , . 
Londyn . ,

. 300 b '.' Mk. . !
2 m. 
2 m.

U l — 110 70

lF t. Szter. . . 3 m. 7 44 --- —
22 . . . kr. ter. 7 44 _

P aiy i . . . . 300 Frank. . . 110 d. 88 80 * J 50
I u 88 80 88 50

Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2 m. 97 20 ,
22 • • . h vista . . . . 98 10 __

Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 50 98 96
22 • • 4 i* u u . . . 3 d. — _ 100

Moskwa • • 22 22 . . . 1 m. — —
Akcje i  Obligacje Kolei Zdaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.'
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banka hand. War. JV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po IOO rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250    ,
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. I O O ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A,

po złp. 300 sztukę............................’ , .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne U l-go Okresn Serji pier­

wszej za rs. IOO . . . ............................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 1 0 0 1) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe Ś" , z r .  1869 a) . . .
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy J) . .

,, „  „  U  Serja . ,
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 * ) ......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitzu z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stigiitza » 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Res. z r. 1 8 6 0  za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 is. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowaaa
> 1866 rs. 100 . . .

„ „ » ditto ostęplowana
5° „ Listy Zastawne R o s y j s k i e .......................

M o n e t y .
Pół-lmperjały R o s y j s k i e ............................  .
Dukaty Holenderskie nowe w ażns.......................
Pruskie bilety k a s o w e .................................   .
Bilety banuowe austrjack ie ..................................

')  W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 74L, 
U W artość kuponu od Listów Zastawnych nowychJrs.-2 k. H */i„. 
J) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.— k. 8 0 * ,.  
ł ) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs.— k. 40* 
ł ) W artość kupon* od Listów Likwidacyjnych rs, 1 k, *71/,,

143 — 142 ‘ 25

_ 96 50
94 93 —
— *- 64 50

_ 104 50
70 75 _
— — 73 —

113 50 112 50
— — 106
103 —
265 — —
100 __
95 — — —

283 — — -

125 124
505 — — —

— 91 50
-T- I I I —

— — 51 —

— 34
— 80 —

94 70 94 40

93 45 93 15
93 5 92 70

•— — ——
33 40 38 10
81 50 —
79 60 79 30
— — , 96 —

96 50 95 75
— — 101 25
— — 101 __

159 50 — —
— — —

156 50 — —

105 60 105 10

__ 6
— — 9 62

1 I V  u — —
— 65»/4 — —
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  KA3EHHHH
N. D . 6916.

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. Październik 1873 r.

1. Za przewóz 27,642 osób Rs. 47,069 k. 61
2. Za przewóz 1,296,867 pud.towarów 100,361 k.38  

- 3. J)oehody różne 713 O-A
Razem Rs.

W miesiącu Październiku 1872 r. 
dochod wynosił . . . . .
Zatem w Październiku 1873 r. 

dochód zw iększy ł się  o Rs.
rzyli o 53 % %

Od 1 Stycznia do 31 Października

138,146 k. 91 

89,97? k. 07

1873 dochód wynosi 
W  tymże czasie 1872 r.

Zatem w r. 1873 więcej 
czyli 38% %.

Rs.

48,169 k . 84

1.228 077 k. 92 
885 699 k. 39%

R s .  3 4 2 , 3 7 8  k . 5 2 %

N . D . 6986. D yrekcja Szczegółowa 
Towarzyw sta Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K re d y - 

wego Ziem skiego, iż pożyczka Tow urz ystw a 
K redytow ego obciąża niepodzielnie:

D obra W ola Żółkiew ska, w powiecie K ra ­
snostaw skim , w sumie rs. 38,450.

Ma na przyszłość obiążać niżej wymienione 
realności w wysokości w sumie poniżej wy* 
szczegóiuiouoj: _ .

D obra  W ola Ż ółkiew ska w powiecie K ra ­
snostaw skim  w sumie rs. 23,500.

D obra  M akow isku w powiecie K rasnostaw ­
skim , wsnmie rs. 12,350.

D obra  R adka re i  R uda w p o w ie c ie  K rasno 
S taw sk im  w sumie rs . 2,600.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w po ­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione mogą być przez Stow arzyszonych, 
roztrząsane będą, jeżeli n adesłane  zo stan ą  do 
D yrekcji G łów nej w c iąg a  tygodni 5-ciu, lub 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
*-ch , licząc od daty niniejszego ogłoszenia. 

L nbliu  d. 2 (14) L istopada 1373 r.
P rezes, B ieliński, 

w zast. P isarza  K ostecki.

|stracyjnym , kaidodziennie, wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W zór do dek larac ji.
W skutek  ogłoszenia z d n ia  . . podaję

nin iejszą d ek la rac ję , m ocą k tórej podejm uje się 
zadzierżaw ić p o se s ję  N r. 2 1 2 /3  w W arszaw ie 
przy ulicy B rzozow ej położoną nu  lut trzy to 
je s t od dn ia  1 (1 3 ) S tycznia 1874 r, do tegoż 
dn ia  i m iesiąca 1877 r o fiaru jąc za takow ą 
dzierżaw ę rs. N . N . (w ypisać literam i), pod­
dając  się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w aru n k ach  licy tacy jnych  zamieszczonym.

K w it n a  złożone w K asie G łównej E konom i- 
cznej M . W arszaw y rad ium  w ilości rs. 40 i na 
koszta ogłoszenia rs. 12, przy niniejszem  z a łą ­
czam.

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia m iesiąca i ro k u  (podpisać w yraźnie Im ię 

N uzw isko).
W arsz aw ad . 15 (27) L is to p ad a  1873 r.

OTWARCI li SPADKOWE, 
ÓTKPMTIE HACAEACTB'E.
N. D. 6992. llejent Kancelarji Z iem iańskie/ 

w W arszawie.
D o ukończen ia postępow auia spddkow ego 

po N ucie czyli N atan ie  M ajersdo rf w ierzycie­
lu sum rs. 488 kop. 32 ua  nieruchom ości N r. 
2492 lit. B . rs. 2 0 0  n a  n ieruchom ości N r . 1551 
lit. A- rs. lOO i rs. 75 z procentom  i kosztam i 
sposobem  ostrzeżenia na nieruchom ości Nr* 
2395 w W arszaw ia_położonych oraz rs. 500 na  
osadzie T argów ek N r. 33 w okręgu  W arszaw ­
skim leżącej, ubezpieczonych w yznacza się te r ­
min w dniu 19 (31) M aja 1874 r. w kance la rji 
hypotecznej w W arszaw ie.

J a n  Ja siń sk i.

N. D. 6991. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po śm ierci: a )  R ozalji z D olew czyńskich  1u 
veto W iśniew skiej 2° S zczepańskiej, w spółw ła­
ścicielki nieruchom ości W arszaw skiej N r. 1915 
oraz. b) Sury z Z akula ików  O rfinger 1" w spół­
w łaścicielki praw a dzierżaw y nieruchom ości 
w arszaw skiej N r. 975a., 2° w ierzycielki sumv 
rs . 600 w D ziale  IV  pod N r, 13 n a  n ierucho­
m ości W arszaw skiej N r. 929, 3° w spółw ie-
rzycielki sumy rs. 750 w D ziale  I V  pod N r. 10 
na  nieruchom ości W arszaw skiej N r. 1551a; 4" 
w spółw ierzycielki sumy rs. 3,000 w D ziale IV  
pod N r. 17 na  n ieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
2460 i 5" w spółw ierzycielki sum y rs. 1,500 w 
l)z . IV  pod N r. 10 na  n ieruchom ości W arszaw ­
skiej N r. 1420 ubezpieczonych, toczą się po­
stępow ania spadkow e, do ukończenia których 
oznacza się term in  na  dzień 1 (13) Cserw ca 
1874 c. w K ance la rji Z iem iańskiej podpisauego  
R ejenta .

Jó z e f M ajew ski.

REGULACJE HYPOTECŻNE. 
yCTPOMCTBO MIIOTEKTi.

N. D . , 6991 . S ą d  Pokoju w Chmielniku.
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądan ia  nowej regulacji hypoteki 
ogrodu w M. Chm ielniku, przy drodze s to d o l­
nej, między g ran tam i, od wschodu R om ualda 
Sliw .ńskiego, a  od zachodu J a n a  O strow skiego 
położonego, na  którym  obecnie je s t pobudow a­
ny, dom m urow any parterow y, z sta jn ią , wozo­
w nią i innem i zabudow aniam i drew nianem i, w 
posiadaniu  W incentego G óreckiego będący. 
Zaw iadam ia strony interesow ane,jiż pom ieniona 
regu lac ja  nasiąpi w Sądzie P okoju  posiedzenia 
swe w M. C hm ielniku odbyw ającym  w d. 2 3 
L istop . (5 G rudnia) 1873 r.

W zywa przeto in teresantów , aby w term inie 
powyższym bądź osobiście, lub przez pełnom o­
cników, szczególnie i urzędow nie um ówionych 
zgłosiły  się, żądania swe, o raz wnioski do pro 
tokó łu  regulacyjnego poduli, tudzież w dok u ­
m entu ich praw a udow adniające zaopatrzyli się. 
W  razie niestaw iennictw a ulegną prekluzji a r t . 
159 i 160 p raw a hyp: z r. 1818 zastrzeżonej.

Ogłoszenie decyzji, ja k a  w sku tek  a k tu  re ­
gulacji w ydaną będzie, nastąpi w d. 27 L istop . 
(9  G rudnia) 1873 r. i od tęj daty  odw ołanie 
się do apelacji upływ ać zacznie.

C hm ielnik d. 18 (30) S ierpn ia  1873 r.
Podsędek , T . Sosnowski.
P isarz  Sądu, S. M ajewski.

-V. i). 6727. M agistrat M iasta  
W arszawy.

W d n iu  28 L is to p a d a  ( () G ru d n ia )  r b . o 
odwinie 12 w p o łu d n ie  od b ęd z ie  się  w sa li 

lic y ta c y jn e j M a g is tra tu  li-.y tac ja  in  p lu s 
p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je , na  jed n o  
ro czn e  od  d n ia  20 G ru d n ia  (1 S tyczn ia: 
1673/4 r. do teg o ż  dq iu  i m ies iąc a  1874/5 
w ydzie rżaw ien ie  p o se s ji  N r. 109 lo. p rzy  u li­
cy T w ard e j w W a rsz aw ie  p o ło żo n e j od sum y 
d z ie rżaw n e j n a  rs . 5 : 0  w yraźnie ru b li  s re -  
b r m p ę ć s e t ro czu ie  w w aru u k ach  z a m ie ­
szczo n e j i do m n ie jsze j licy tac ii po d an e j.

M a jący  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o to  
ko w ą d z ie rżaw ę , z ło ż ą  w c zas ie  i im iej- 
sen  w yżej o zn aczo n y m  o p ieczę to w a n e  d e k la ­
ra c je  n a p is a n a  na  s tę p lu  cen y  ko p . 75 
p o d iu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n eg o ; a  w 
tych  w yraźn ie  lite ra m i bez sk ro b a n ia  p o p rą  
wek i p rz e k re ś le ń  w yp iszą  p o s tą p io n ą  
p rzez  s ie b ie  sum ę d z ie rżaw n ą  ro c z n  e."

N ad to  do  d ek la rac ji w inien być d o łączo n y  
kw it k asy  G łów nej E konom icznej m. W a rs z a  
wy n a  z ło ż o n e  w te jż e  ra d iu m  w i ości rs. 
50 i nakoszta. o g ło sz en ia  rk. 1:2, k tó re  aieu- 
trz y m a ją c e m u  s ię  p rzy  licy tac ji n a ty ch m ias  
zw ró co n e  b ęd ą .

B liższe  w aru n k i d o ty czące  w mowie b ę d ą ­
cej licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  
A d m in istracy jn y m , k a ż d o d z ie n u  e w yjąw szy  
dn> św ią teczn y ch .

W z ó r  do d ek la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  . . p o d a ję  ni 

n ie js z ą  d e k la ra c ję , m ocą k tó re j, p o d e jm u ­
j ę  s ię  zad z ie rżaw ić  p o se sś ję  N r  1 0 9 la . 
p rzy  u licy  T w ard e j w W arszaw ie  p o ło żo n ą , 
n a  ro k  je d e n  od duia 20 G ru d n ia  d  S tjc z n ia  
1873/4 do teg o ż  dn ia  i m iesiąca  1874,5 ro k u  
o fia ru jąc  z a  tak o w ą  d z ie rżaw ę R 3 NN. (wy­
p isa ć  lite ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obo­
w iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w aru u k ach  lic y ­
tacy jn y ch  zam ieszczonym

K w it n a  z ło żo u e  w K asie  G łów nej E k o  
nom  cznej m W arsz aw y . vad*um w ilość, 
ts r .  50 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r 3 . 12 p rzy  
n in ie jszem  za łą c z a m .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  j e s t  w .«. p is a ­
łem  d n ia  . . . m iesiąca  ro k u  N. (podp isać  wy- 
ra a ź n ie  im ie  i nazw isk o ).

W arsz aw a  d. 2 (1 4 ) L is to p a d a  1873 r.

Gorzew należące do spadkobierców  Feliksa 
Niem iry i w ich posiadaniu  zostające, m ają o- 
gólnej rozległości w łók 2 mórg 4, gran iczą od 
wschodu z gruntam i G orzew a lit. E , i drogą do 
wsi Fęgow a w iodącą, na południe z grun tam i 
wsi Ł adaw y, na  zachód z wsią L adaw aw i, W ie- 
leninem  i Gąsioram i, a n a  północ z gruntam i 
wsi G orzew a lit. E . i Gąsioram i. Budynki 
dw orskie zwyczajne.

D obra  Gorzew lit. C. D . z folwa-ków: 1. 
G orzew i drugiego również G orzew czyli K o- 
rzeniew szczyzna zwanych n a leżą  do SS-ów  
F e lix a  i Ju lja n n y  m ałżonków Niemirów i są w 
ich posiadan iu  oprócz G orzewa lit. C. wydzier­
żawionego M ikołajow i Boruckiem u kontraktem  
urzędowym z duia 16 (28) Stycznia 1860 roku 
u a  czas 9 letni to je s t od dnia 12 (24) Czer­
wca 1869 r., do tegoż dnia 1869 r., za czynsz 
roczny po rs- 450.

Obie te części to je s t C. D . g raniczą na 
w schód słońca z wsią G rabiszew era, n a  polu- 
duie z wsią L adaw y, na  zachód  z gruntam i 
dóbr G orzewa lit. E ., a  n a  północ z wsią G ą­
siory i Stem plew, obejm ują rozleg łośc i około 
włók 6 morgę 1 prętów  kw. 240 z której w łoś­
cianie posiadają  z mocy Najwyższego U kazu z 
dnia 19 Lutego (2 M arca) 1864 r. na własność 
łączn ie  g ru n t i łą k  m órg s  p rę tów  240, zatem 
gruntu  folw arcznego je s t około w łók 5 mórg 28 
m iary now opolskiej.

Zabudow ania dw orskie zwyczajne.
Z abudow ania na folw arku Korzeniewszczy- 

zna są: dwór a  raczej chałupa  z bali w węgieł 
i stodo ła w prost powyższego dom u o jednem  
klepisku sto jąca .

Szczegółow y opis stanu tych dóbr z wykazem 
wysiewów, opłacanych podatków  oraz ciężarów 
gruntow ych, budowli dw orskich znajdujących 
się obejm uje wspomniouy tu  pro tokół zajęcia 
dóbr daty 30 Stycznia (11 L u tego) j l8 6 7  roku 
k tóry  doręczony zo sta ł w dniu 2  (14) Lutego 
1867 r. W ojtowi gminy Zelgoszcz Franciszkow i 
Suchorzew skiem u a  w dniu 3 (1 5 / Lutego
1867 r. P isarzow i Sądu P o k o ju  okręgu W art- 
skiegp na  ręce E dw arda Szatkow skiego.

W pisanie p ro to k u łu  zajęcia do księgi hipo- 
tsczn e j nastąp jło  dnia 16 (28) L utego  1867 r. 
do księgi zaś zaregestrow ań w kancelarji P isa ­
rza  T rybunału  Cywilnego K aliskiego w dniu 
23 Lutego (7 M arca) 1867 r.

L icy tacja  dóbr tych odbędzie się w dwóch 
oddziałach a m ianowicie:

O ddział I  dobra  G orzew  lit. A .
O ddział I I  dobra  Gorzew lit. C. D.
Pierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień  i w a­

runków  sprzedaży odbędzie s ię jw  dniu 5 (17) 
K w ietnia r. b. o godzinie 10 z ran a  n a  audjdn- 
cji T rybu n a łu  Cywilnego K aliskiego w miejscu 
zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy Józefiny w p a ­
łacu  Sądowym .

K alisz d. 23 Lutego (7 M arca) 1867 r .
P o  odbyciu trzech publikacji w arnnków  i 

term inu tem czasow ego przysądzenia w dniu 7 
(1 9 ) Czerw ca 1867 r . w którym  d o b ra  te a  m ia­
nowicie oddział I  Gorzew A . za rs. 2000, a  od­
dział I I  C. D . za rs. 4000, P atronow i Rości- 
szewskiemu tem czasow ie zasądzono gdy dalsze 
popieranie subhastacji zaniechanom  zostało  
przeto F ranc iszk a  z F to lchenbergów  Amowicz 
po Szymonie Amowicz pozostała  wdowa, z w ła­
snych funduszów  się u trzym ująca w K aliszu, i 
Przem ysław  M ilew ski właściciel dóbr W oli 
Stryjow skiej tam że w okręgu Szadkow skim , za­
m ieszkali, u zam ieszkanie praw ne u F ranciszka 
M odrzejew skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  w K ali­
szu obrane m ający, działając za pośrednictwem  
tegoż P a tro n a , k tóry  od n ich  staw a i subhas- 
tac ją  tych dóbr popiera uzyskali w dniach 3 
(1 5 ) M a ja  i 19 Czerw ca (1 L ipca) 1873 r . wy­
ro k i, do dalszego popierania  subhastacji onych 
upow ażniające, a  następnie T ry b u n a ł wyro­
kiem Illacyjnym  w dniu 6 (18) L istopada t. r. 
wydanym, term in do stanowczego przysądzenia 
dóbr G orzew a A . 1 G orzewa C. D . na dzień 27 
G rudnia (8 S tycznia) (873/4  r. godzinę 10 z 
ra n a  oznaczył.

Skoczyński.

N. D. 6981.

N D. 6’6 6 ó . Sekw estrator Pawiatu  
is owo-Aleksandryjskiego.

) odaje  niniejszem  do powszechnej wiadomo 
ści, że w dniu  4 (1 6 )  G rudnia r. b. o godzinie 
11 ran o , w fo lw arku K ołczyn, gminie Rybitw y, 
będzie się  odbywać g łośna licy tac ja , ua sprze­
daż o ranżerji sk ładającej się z cytryn >wych i 
pom arańczow ych drzew, a oprócz tego zag ra­
nicznych kw iatów  drzew i roślin , ocenionej rs. 
500, zajęiej właścicielowi m ajątku Józefów  nad 
W isłą , na pokrycie zaległości skarbow ych.

Przy  tem nadm ien ia się, że wyżej wyszcze 
gó ln ione  kw iaty  drzew a i rośliny , mogą być 
sprzedaw ane na sztuki, a oprócz tego i to , że 
c ra n ż e rja  znajdu jąc  się nad samym brzegiem 
rzeki W isły, przedstaw ia wygodę d la  konkuren  
eji so k o l ic  N adw iślańskich taniego o d tran ­
sportow ania po tejże rzece aa  s ta tk a ch  do m iej­
sca p rzeznaczenia .

P odaje  się jeszcze, że każdem u z kupujących 
zapew nia się praw o jeś li tego będą sobie życzyć 
zakupioną ca łą  lub też część o ranżerji, pozo 
staw ić na m iejscu do przyszłej wiosny nad 
k tó rą  nadzór obowiązywać będzie kupującego  i i 
za m ogące w yniknąć w niej szkody, skarb  uie | 
przyjm uje na  siebie żadnej odpow iedzialności. 
O sada N ow o-A leksandrja  d. 27 P aździern ika  
(8 L isto p ad a) 1873 r.

S ek w eitra to r Pow iatu , W łodarski.

LICYTACJE. —  T O P n i.

N. D . 6985 . M agistrat M iasta Warsxawy. 
D nia  1 0  (22) G rudnia r. b. o godzinie 12 

w południe odbędzie się w sali licytacyjnej 
M agistratu  licy tac ja  in plus przez o p ieczętow a­
ne deklaracje , na  trzech  letnie to jes t od 
dn ia  1 (13) S tycznia 1 8 7 4  do tegoż dnia i mie­
siąca 1877 r . w ydzierżaw ienie p o sesji N r. 2 1 2 ) 3 . 
w W arszaw ie przy ulicy Brzozow ej potożonej 
na rzecz zaległych podatków  zaję te j, od sumy 
dzierżawnej na rs. 40, wyraźnie rub li srebrem  
czterdzieści rocznie w w arunkach zam ieszczo­
nej 1 do niniejszej licytacji podanej.

M a ją c / przeto  zam iar ubiegania się o takow ą 
dzierżaw ę, złoży w czasie i m iejscu wyżej oz 
nacżonym  na ręce p. o. P rezyden ta  m iasta u 
pieczętow aue d ek larac je , napisane n a  stem plu 
ceny kop. 70 , podług wzoru niżej zamieszczo­
nego , a ’w tych w yraźnie literam i, bez sk ro ­
ban ia , popraw ek i przekreśleń , wypisze postą­
p io n ą  przez siebie sumę dzierżaw ną rocznie.

N ad to  do d ek larac ji w inien być dołączony 
k w it'K a sy  Główuej E konom icznej .11. W arsz a ­
wy na  złożone w teiże vadium w ilości rs. 40 
i  na  koszta ogłoszonia rs. 12 , k tó re  nieutrzy- 
m ującem u się przy licytacji natychm iast zw ró­
cone będą. ’

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale Adroini-

N. D . 6994. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W myśl a rt. 632 kodexu postępow ania sądo­
wego wiadomo czyni, iż na żądauie K rossy z 
Progerów  po Gersżonie D reher pozostałej wdo­
wy, w imieniu wlasnem oraz jako  m atki i g łó ­
wnej opiekunki nieletnich swych dzieci Ile rsza , 
Z ereha , Józefa , A leksandra^ H aim a, S urc la  z 
tymże Gersżonie D reher spłodzonych do windy­
kacji i podnoszenia kapitałów  hipotecznych 
przez uchw ałę rady fam ilijnej w Sądzie P o k o ju  
okręgu K aliskiego pod dniem 2 (1 4 ) Czerwca 
1858 r. nastąpioną upow ażnionej, tudzież J a ­

kuba 1’reger i M ałki z Perkalów  żony tegoż 
Ja k ó b a  P re g e r w asysteucji i za upoważnieniem  
jego czyniącej, czyli obo jga m ałż. P roger 
wszystkich z w łasnych funduszów  u trzym ują­
cych się w mieście gubernialnem  K aliszu  za­
m ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne n Toudo- 
ra  Rościszewskiego O brońcy przy  R adzie S tanu 
urzędującego w K aliszu obrane m ających, od 
których tenże O brońca stą je  i sprzedaż obecną 
pop iera  w poszukiwaniu sum rs. 525 z procen­
tem  od dn ia  12 (24) Czerwca 1863 r . rs . 975 z 
proąentem  od dnia 12 (24) Czerwca 1860 r., rs. 
300 z procentem  od duia J M arca 1863 r. rs. 
750 z procentem  od 1 Października 1864 r. i 
kosztów egzekucyjnych, protokółom  Kom ornika 
sądowego R om ualda P iuow skiego w dniu 3o 
Stycznia (11 Lutego) 1367 r. spisanym zajęte 
zostały  na przym uszone w drodze sądowej wy. 
w taszczenie,

D O B R A  Z IE M S K IE  
t l o r i e w  l i t .  .4 ,  (  .  J J .  a  m ianowicie: do 
b ra  Gorzew lit A . z folw arku pod nazwiskiem

p isa rz  Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

P o d aje  do wiadomości, że na żądan ie T eodo­
ra  Rościszewskiego O brońcy b. R ady S tanu 
A dw okata  w VVurs/uwie pod .V  608 zam iesz­
kałego , a zamieszKanie praw ne u W ładysław a 
K inickiegq P a tro n a  w Radomiu obrane m ają­
cego, w poszukiw aniu sumy rs. 2930 kop. 10, 
z procentem  od 1 2 (2 4 ) Czerwca 1870 r. aktem  
K om ornika p rzy  T rybunale  Cywilnym w R a­
domiu L eona K ucharsk iego  z d. 18 (30 ) L ipca 
1872 i . zajęte  zostały na  sprzedaż w d rodze 
przym uszonego wywłaszczenia.

D O B R A  Z IE M S K IE  
Podzam cze P ięh u siew sh ie ,

z p rzy łeg łeśc ią  D obrom yśl, położone w gminie 
i parafji P iękoszów , po . ju risdykcją  Sądu P o ­
koju w Szydłow cu Pow iecie i G ubernji K ielec­
kiej, gran iczą  z dobram i Szcznkow ice, Mici- 
gózd, P iękoszów  i B rynicą, odległe są od K ielc 
mil 2, od R adom ia m il 12, od K ońska m il 6, 
od Osady Suchedniów  m il 5, należą prawem 
w łasności do Józefa  Sosnow skiego, k tó ry  w 
nich zam ieszkuje.

R ozległość przyb liżona dóbr Podzam cza P ię- 
koszewskiego wynosi oko ło  mórg 690, a m ia­
nowicie:

N a folw arku Podzam cze P ię k . szewskie, o- 
grodów  m órg 5, g run tów  ornych około  mórg 
200, łą k  m org 45, n ieużytków  m órg 10, d rog i, 
granice, rzek i o raz place pod budowlami i d z ie ­
dzińcam i zajm ują około mórg 40.

N a fo lw arku  D obrom yśl v. N ałęczów  zw a­
nym, g run tu  ornego, około mórg 120, łą k  mórg 
30, nieużytków  i zarośli leśnych m órg 230, 
drogi, g ran ice , placć i dziedzińco zajm ują o k o ­
ło m órg li).

Zasiewy żadne n iep rak tyku ją  się, gdyż g ru n ­
ta  zapuszczone są ugoram i.

Z gruntów  folw arku Podzam cze Piękoszew - 
I skiego, Sosnow ski miał sprzedać za umowami 

pryw atnem i: kaw ałek  g run tu  ornego około  
morgów 5, prętów  150, Józefow i P aździerz za 
rs. 84, kaw ałek  g ru n tu  należący  dawniej do 
karczm y około  morgę J, B łażejow i P io n tek  i 
Franciszkow i P aku le  za rs. 45, kaw ałek g run tu  
rozległy w przybliżeniu morg 2 , w niwie dw or­
skiej, F ranciszkow i P akule za rs. 40.

Z gruntów  na fo lw arku D obrom yśl, Sosnow ­
ski m iał wydzierżaw ić wieczyście: Józefow i 
Śmiech 13 morgów g run tu  i | i / 2 m orgi łą k i za 
czynsz roczny rs. 13 kop. 50. W aw rżeńcow i i 
A ntou in ie  m ałżonkom  Nowackim g ru n tu  morg 
4. W olańsziem u m órg 15. Felixow i C zerw iak 
mórg 4, za czynsz rs. 2 kop. 25, nadto  Śm iech, 
Nowaccy i Czerw iak, mieli kupić z togo fo lw ar­
ku czw orak w którym  zam ieszkują; dzierżawy 
powyższe nastąpiły  podobno za uk ta iu i urzędo- 
wemi.

Osadę m łynarską to je s t  30 mórg g run tu  i 
budynek na miejscu m łyna stojący zdezelow any 
posiada praw em  wieozystej dzierżaw y od la t 12, 
K rystyna z Miłcków F re j pod w arunkam i kon 
tra k tu  urzędowego z d. I 4  f 26) Maju 1860 r., 
za czynsz rs. 9 rocznie.

Całe dobra  Podzam cze P iękoszew skie wraz 
z fo lw ark iem  D obrom yśl v. N ałęczów zostają 
w posiadan iu  dzierżawiłem  S tanisław a Sztejner 
na  zasadzio jak  utrzym uje ak tu  urzędow ego w 
procencie od sumy rs. 6000, ja k ą  w łaśc ic ie lo ­
wi wypożyczył, dzierżą vę tę  wykonywa S z te j­
ner już  przez la t 10, a  ma o n a  trw ać p od iug  
niego dopóki sum a wypożyczoną zwróconą mu 
niebędzie.

W szystkie powyższo odprzedaże 1 dzierżaw y 
o i:e one istn ieją  prawem  w ierzyciela R ości­
szewskiego szkodzić nie mogą i gdyby ośohy 
interesow ane pragnęły je  utrzym ać zastrzega się 
na  te w szystkie powyższe um owy skarga .

Przez łą k i dworskie płynie rzeka, Osady 
wsi Podzamcza Piękoszew skiego nie m ają ża­

dnych służebności. O sady zaś ua  D obrom yślu ] kryta, 
pod JV» 1 i 2, m ają praw o paść po 5 sztuk by- ] kry ta , 
dła rogatego na  pastw iskach  dw orskich fo lw ar­
ku D obrom yśl, zaś osada .j \ ś  3, może paść 15 
sztuk bydła, a  nadto  siuży je j prawo po low ania  
w lasach.

P o d a tk i z dóbr P odzam cza P iękoszew skiego 
o p łaca  się do kasy G ubernialnej K ieleckiej, a 
w ynosić one m aj : roczn ie , a  m ianowicie w r.
1872 p od ług  św iadectw a K asv K ieleckiej rs.
364 kop. 8 2 '/ , .

Pod ług  św iadectw a tejże kassy z d n ia  3o 
M aja 1872 r .  za łeg łe  p o d a tk i i op ła ty  po te 
datę wyno3i rs 862, kop. 53.

Zabudow ania ow orskje n a  fo lw arku Podzam ­
cze Piękoszew skie są takiz:

D w ór pałac  m urow any piętrow y z cz terem a 
paw iljonam i, trzem a bram aw i zdezelow any s ta j­
nia częścią d rew niana, częścią m urow ana pod 
gontem  o czterech  drzw iach, s todo ła  m urow a­
na, wozownia, s todo ła  baz dachu, szczątk i mu- 
ru  z k iera tu , czw orak drew niany pod go.ttem , 
karczm a m urow ana pod gontem , ow czarnio m u­
row ana pod gontem , studn ia d rew n ian a  cem- 
brow ana.

N a fo lw arku  D obrom yśl v . Nałęczów:
C zw orak drew niany pod gontem  w którym  

zsm ieszkują bezpłatn ie kom ornicy , wozownia, 
sta jn ia  i obora drew niane pod jednym  dachem  
słom ianym , stodoła drew niana i spichrz m uro­
wany pod jednym  dachem , czw orak drew niany 
gontem  k ry ty , k tóry  zajm ują bezpłatn ie kom or­
nicy

A k t zaięcia doręczony P isarzow i Sądu P o ­
koju  w S zydłow ca M ieczysław ow i Zem brzus- 
k iem u n a  ręce Podp isarza  H enryka P ilaw sk ie­
go i W ójtowi gm iny Piękoszów  Janow i K orba  
dn ia  8 (20) W rześnia  1872 r.

W niesiony do księgi wieczystej dóbr P o d ­
zam cza P ięko  zemskiego duia 5 (1 7 )  P a ź d z ie r­
n ik a  1872 r., a w pisany do księgi zaaresztow ań  
w biurze P izarza T rybunału  w Radomiu dnia 
12 (24) P aźd z ie rn ik a  1872, r

P ierw sza  p ub likacja  w arunków  licytacy jnych  
odbędzie się n a  audjencji T ry b u n a łu  Cyw il­
nego w Radom iu dnia 2 (1 4 ) Stycznia 1373 
r. b. godzinie 10 rano.

Obszerniejszy opis dóbr i w arunk i przedaży 
przejrzeć m ożna w K ancelarji P isa rza  T ry b u ­
nału  w Radom iu i u popierającego przedaż o* 
brońcy W ładysław a K inickiego P a tro n a .

Radom d. 13 (25) P aźd z ie rn ik a  1872 r.
Szczuka.

W ywieszono w dniu dzisiejszym  na  tablicy  
w sali audjencjonalnej T r  bunału  Cywilnego 
w Radomiu.

Radom d. 14 (26) P aździern ika  1872 r 
Szczuka.

P o  odbyciu trzech publikacji w term inach 
prawem przepisanych term in  do czwa tej p u ­
blikacji i przygotow aw czego przysądzenia dó b r 
Podzam cza Piękoszew skiego oznaczany zosta ł 
przez T ry b u n a ł na  dzień  16 (2 8 )  M arca 1873 
r. godzinę 10  rano 11a audjencji T rzb u n a łu  
Cyw ilnego w Radom iu.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 6750 e
w razie n ieotiarow ania je j przez nikogo od 
części to je s t od  rs. 4500 k tó re  popierający 
przedaż Rościszew ski za dobra Podzam cze 
P iękoszew skio  ofiaruje.

Radom  d. 80 Stycznia ( U  Lutego) 1873 r.
Szczuka.

W term inie powyższym odbyła się przygo­
tow aw cza sprzedaż dóbr P odzam cza P ięko 
szewskiego przysądzono je  przygotowawczo za 
sumę rs, 4500 W ładysław ow i K in ick iem u Pa 
tronow i imieniem T eodora  Rościszew skiego 
działającem u i wyznaczono term in  do jstanow - 
czej przedaży na  dzień 2 (14) M aja 1873 r.

W dniu tym jed n ak  stanow cza p rzedaż nie 
odbyła się z powodu odw ołania się Ciosnow- 

kiego do Sądu A oelacyjnego obecnie po ooda 
leniu apelacji Sosnow skiego przez wyrok Są 
du A pęlacyjnego z dnia 6 (18) Październ ika
1873 r. wyrokiem T rybu n a łu  R adom szkiego 
dllia 6 (18) L istopada 1873 r. oznaczono n o ­
wy term in do stanowczej przedaży dóbr P o d ­
zamcze P iękoszew skie, k tó ra  odbyw ać się bę 
dzie na  audjencji T rybu n a łu  Cywilnego w R a 
dem iu dnia 28 G rudniu 18 73 r. (9 Stycznia)
1874 r. o godzinie 10 rano z wywołaniem  li 
cytacji od sumy rs . 6750 a w razie  nieofiarowa 
n ' a  je j przez nikogo od 1 ,  części to je s t rs 
45oo, k tó re  pop ierający  sprzedaż Rościszew ski 
za Podzam cze P iękoszew skie ofiaruje.

Radom  d. 6 (18,, L istopada 1873 r.
Szczuka

24. G orzelnia sta ra  drew niana słom ą
25. S tudnia sta ra . 26. S uszarn ia  d r e ­

w niana słom ą poszy ta . 27. A ltan a  w o g ro ­
dzie z drzew a gontam i pob ita . 28. S tudnia w 
ogrodzie. 29. K uźnia z drzew a gontam i po 
b ita . 30. Czw oraka po łow a z drzew a pod ■ 1 o - 
mą. 3 1 . K arczm a z drzew a słom ą kryta . 32. 
Chlew ek ż drzew a pod słom ą; p rop ińu to r L u d ­
wik Klimkiewicz za praw o propinow am a p łac i 
rocznie rs. 420 czynszu, 33. O grodzenia przy 
zabudow aniach i ogrodzie z ła t, sztachet i p ło  
tów. 34. Ułów drew nianych z pszczołam i 23.

b) w F o lw arku  B ó r v. Ł oś.
35. D om  drew niany w węgły słom ą kryty. 36. 

Ow czarnia na  podm urow aniu z cegły z gliny 
budow ana trzciną kryta . 37. O bora z drzew a 
pod słom ą. 38. K arczm a w części m urow ana 
goutam i pobita. 3 9 . M łyn w ietrzny kórzlak z 
drzew a z którego dzierżaw ca A braiń  Oukier- 
mau p łaci rocznie czynszu rs. 100.

Z dobram i zajęte zostały  inw entarze żywe i 
m artwo oraz m łocarnia i młynek w zajęciu wy­
szczególnione i opisane.

O bszerniejszy opis zajętych d óbr znajduje 
się w pro toku le zajęcia o raz w zbiorze s o b ja ś­
nień i warunków, k tóre u Ł u kasza  Zbyozińskie- 
go P a tro n a  w mioście S iedlcach zam ieszkałego 
i w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  p rzejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone zostało .
1. Denisowi P o tap ezu k  W ójtow i gminy K o­

stom łoty.
2. Ludw ikow i Buszkowskiem u P isarzow i S a ­

du P o k o ju  w Biely.
3. Teodorow i Dewel Naczelnikow i powiatu 

Bielskiego; wszystkim  w dniu 22 W rześnia  (4
P aźaz ie rn ik a) 1869 r .  przez W oźnego T ry b u ­
n a łu  E lja sza  Harasim owicza.

Zajęcie n a  subhastację  dóbr K ostom łoty  
wniesione zostało  do księgi wieczystej dóbr 
tych dnia 30 W rześnia (1 2  P aździern ika) 1869 

a ,d o  księgi zaaresztow ań w K ancelarji Pisa-

N. 1).

4u3fiCJeHo at-nriypOK ,

6995. Pisarz trybunału  oym lnego  
w Siedlcach.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S . wiadomo czy­
ni: iż n a  żądan ie  S tanisław a W o łk  Łaniew s- 
kiego, obyw atela w dobrach B ronice, gubernji 
L ubelskiej zam ieszkałego, azam ieszkanie praw  
ne uo całego postępow ania subiiastacyjnego u 
Ł ukaszu Zbrozińskiego P a tro n a  przy  T ry b u ­
nale Cywilnym w S iedlcach w mieście Siedlcach 
zam ieszkałego, obrane m a|ącego, w puszukiw a- 
nrn sumy rs. 2,519 kop. 19 z procentem  5 %  od 
dńia 20 G rudnia 1866 r. (1 S tycznia 1868 r .)  
i kosztów od Jó zefa  Łoskiego w łaściciela dóbr 
K ostom łoty w tychże dobrach w jurisd ikcji 
y j|du P oko ju  w B ieły  gubern ji S iedleckiej za ­
m ieszkałego, protokółem  F ra n c iszk a  Łagow ­
skiego K om ornika p rzy  T rybunale  Cywifnym w 
Siedlcach w dniu 6 (18) W rześn ia  1869 r . spo­
rządzonym , w drodze przymuszonego wywłasz­
czenia za ję te  i zaaresztow ane zostały  

D O B R A  Z IE M S K IE
K o s t o m ł o t y  z folw arkiem  B ór obecnie 
L pś zwanym, w powiecie B ielskim , gubernji 
Siedleckiej pod ju risd ikeją  Sądu P oko ju  w B ie- 
Ł-, gminie K ostom łoty  położone, będące w łas­
nością egzekwowanego Jó z efa  Łoskiego, a  w 
pósiadaniu zastawiłem A polon ,i z K atyńskich  
Ł óskiej wdowy zostajęee, m ające ogólnej p rzes­
trzeni około morgów now opolskich 1530, czyli 
dziesiatyn 765, a  to z wyłączeniem przestrzen i 
w łościańskiej uw łaszczonej. B -zestrzeń  ta 
rozdziela się i obejm uje: dziedzinieo i ogrody 
a ngielski i owocowy o raz inspekta oko ło  inor- 
go‘w 123/ ł ,  ogrody warzywne klasy I I  około 
tnbrgów 18, place pod  zabudow aniam i i pasie­
ką około morgów 3 !/4, pole orne w 1 4 części 
klasy I  żytniej w {)  klasy I I  żytniej i w >/4 
klasy I I I  żytniej około  morgów 780, łąk i żyzne 
w 3/ 4 częściach gróndow e, w */4 części b łotne 
około  morgów 346; las dobrze  zakonserw ow a­
ny mocno zw arty, młody, jesionow y, dębowy, 
olszowy, grabow y, z znaczną ilością dębów 
iow arow ych około morgów 190, zarośla  około 
morgów 22, pastew niki około  morgów 38, g ra ­
nice, drogi, połow a rzeki Bugu, zatoki i n ieu­
żytki około  m orgów 1 2 0 .

Na gruncie dóbr tych są  zabuzow an ia  dwor­
skie.

a) w F o lw arku  K ostom łoty.
1. D w ór dobry w / j  części z ceg ły  palonej 

tuasiv m urow any, w częściach drew niany 
ttóntami k ry ty . *. O ranżerja  i łączny  z n ią 
T iephauz rnasiv m urowane gontam i kryte. 3. 
L pdow nia m urow ana. 4. G ołębnik  drew niany 
"4  słupie. 5. D om  zwany folw ark drew niany 
stary gontam i k ryty . 6. P iw nica m urowana.
7- Chlew i szopa d la inspektu drew niane pod 
jejlnym dachem gontam i k ry ty m . 8. Pom pa 
dćewniana. 9. P iw nica obok dw oru m urow a­
ny. 1 0 . T ran ze t drew niany. 11. W ozow nia 
drew uiana słom ą kryta. 12. Spichrz drew nia­
ny słom ą poszyty. 13 . S ta jn ia  drew niana sło- 
Ill% poszyta. 14. S todo ła drew niana słom ą po ­
szyta a p rzy  n iej szopa maneżowa. 15. Szopa  
drew niana słom ą poszyta. 16. D om  pachciar- 
ski drewniany słom ą kryty. 17 . P iw nicu w zie­
mi słom ą poszyta. 18. Ghlew z drzew a pod 
słom ą. 19 , Sernik  z drzewa słom ą kryty. 20. 
Szopa di 1 suszenia cegły słom ą kryta . 21. P iec 
do wypalania cegły. 22. S tudn ia z drzewa 
żuraw iem . 2 3 . W ołow nia m urowana

rz a  T ry b u n a łu  utrzym yw anej w d /S  ( 2 0 ) ! P aź  
dziern ika 1869 r.

P ierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie siu na a \d je n - 
cji T ryb u n a tu  Cywilnego w S iedlcach w m iejs­
cu zwykłych posiedzeń w mieście Siedlcach 
przy ulicy W arszaw skiej pod N r. 147, dn ia  25 
L istopada (7 G rudnia) 1869 r . o godzinie 10 z 
rana .

S przedażą dyrogow ać będzie Ł ukasz Z bro - 
zinski P a tio n  przy  T rybunale  Cywilnym w m. 
Siedlcach z urzędow ania zam ieszkały.

Siedlce d. 8 (20) Paźdz. 18wn r. 
S tanisław  K rzeczkow ski. 

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d. 8 (2 0 ) Paźdz. 1 86 9  r . 
S tanisław  K rzeczaow ski.

Po odbyciu  trz e c h  p u b lik ac ji zb io ru  o b ­
ja śn ie ń  i w arnnków  sp rzedaży  dóbr K o sto ­
m ło ty  z p rzy leg ło śc ia im  w pow iacie B ielsk im  
po łożonych , T ry b u n a ł w yrokiem  w d. 23 
G rudo: r  ł  S ty c z n ia  1363 //Ó  zap ad ły m , 
term in  uo odbycia p rzygo tow aw czego  przysą 
dzonni rzeczonych  d ó b r  na d 20 S ty czn ia  
(1 L u te g o ) 1870 r. g odzinę  10 z ra n a  na  au- 
djeiicj 1 T ry b u n a łu  Cyw ilnego w .S iądlcacb . 
o z n acz y Ł Ł ic y to c jazaczy n ać  s ię  będzie  od su ­
my r s .  20,0: 0 . ~
S iedlce d. f i  G ru d n ia  (4 ty c z a ia ;  1869 ,0  r. 

i S tan isław  K rzeczk o w sk i.
W d 20 Styc-.nia ,1 L u te g o ) Itj70 r .T ry  

b u n a ł D obra  Z ie m sk ie  K o stom ło ty  z p rzy le  
łośc iam i w pow iecie B ialsk im  pó łożoue 

przygo tow aw czo  P atronow i Ł u k aszo w i (Zbro 
z iu sk ie m u  sp  zed aż  p o p ie ra jącem u  za  sum ę 
fs . dO OUd p rz y są d z ił  i w yrokiem  w .duia tym  
Ż6 w ydanym  te rm in  do stm o w o zp g o  p rzy sa
d zen ia  rz e c z o n y c h  d ó b r  na d. 10  2 i )  M arca 
1870 r. g o d z in ę  to  z ra n a  m i au d jen c ji T ry  
b u n a łu  Cyw ilnego w S ied lcach  .oznaczy ł, v\ 
te rm in ie ’tym  lic y ta c ja  d ó b r  ro z p o czy n ać  się  
b ędzie  od sum y rs  20,000.

S ied lce  d 2u S ty czn ia  ( t  L u tego , 1870 r .
S ta n is ła w  K rze  ukowski.

T e rm in  pow yższy z  pow odu zasz ły c h  sp o  
ró , odbytym  być n iem óg ł, p rz e to  po u su ń  ę- 
ciu spo rów  w yrokam i S ądu  A pel. K ról. Pol.

d. 24 W rzesn . (6  P aźdz.) 1 8 7 ó r . i R z ą d z ą ­
cego Se a tu  z d. 16 (28) S ty czn ia  1871 r. 
T ry b u n a ł w yrokiem  illacy jnym  w d- 27 L u te ­
go (11 M arca) 1871 r. zap ad ły m , now y te rm in  
do o s ta te c z u e g o  p rzy sąd zen iu  d ó b r K o s to ­
m łoty  u a  d 13 (25 j K w ietn ia  1871 r. godz'tiQ 
10 z ra n a  na  aud jencji T ry bunału , Cywilnego 
w S ed icach  oznaczy ł. W te r ib ia ia  tym  licy­
ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y rs . 20.000 

h jed lpe d 27 L u te g o  ( I I  M arca) 187: r , 
fit&nisław K rzeczkow ski.

T e rm in  te n  z pow odu dozw o len ia  Jó z ą fo -  
w iL o sk itff lu  w yrokiem  T ry b u n a łu  C yw ilne­
go w -Siedlcach z d 6 (18) M arca  1871 r. p rzez  
WyroK Sądh  A p elacy jnego  K ró lestw a  P o l­

skiego /{ d. 23 K w ietn ia  (11 M aja) 1871 r 
sp o rz ą d z e n ia  t a  sy sp e łz ł  b e k sk tte c z m e . Po 
sp o rz ą d z e n iu  tak sy  T ry b u n a ł  w yrokiem  illa  
cyjnym  w d l i  (2 3  L is to p a d a  1871 r. zap a  
dłyrn. nowy te rm in  do stanow czego  p rz y są ­
d zen ia  d ó b r  K o sto m ło ty  n a  d. 4 ( 1 6 / S ty cz ­
nia  1872 r . g odzinę  10, t  r  .a a  ua  au d jen c ji 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S ied lcach  o znaczy ł.
W te rm in ie  tym  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od 
sum y rs. 45 9()0 ja k o  J/ ,  tak sy .

S iedlce d 11 (2 8 ) L is to p  187 ł r. 
S tan is ław  K rzeczkovyski.

T erm in  ten z pow odu b ra k u  konkuren tów  
sp e łz ł  b ezsk u teczn ie , Sąd A p elacy jn y  K ról 
Pol w yrokiem  z d _ 9  < /•) M arca  i87a r  p rzez  
wyrok /. d. 1 3 (2 5 , K w ie tn ia  t .  r  p o tw ie r­
dzonym , ta k sę  dó r  K ostom ło ty  o </i część 
obniżył,  a T ry b u n a ł w y ro d ć m  illacy jnym  w 
d. 10 22) P aźd z  1872 r. wydanym , nowy te r  
min do odbycia  s tanow czego  .p rzysą  zeńia 
dób;' iK ostom ło ty  u a  . d. z2 L is to p a d a  4 
G rudnia) Is7 2  r  godzinę  10 z r a m  ua  aiidjeu* 

irybuirrhłu C yw iluego w S ied lcach  wy 
znaczy ł. W te rm in ie  tym  l .c y tm ja  ro z p o c z ­
n ie  Się o d -3 z n iż m e g . s z ic u o k u . to j e s :  ou 
sum y rs . 34,425.

S iedlce d. ;(> (22/ P a ź d z . 1872 r.
S tan isław  K rzeczkow sk i 

i teu  term in  z  pow odu b ra k u  konaureu tów  
do licy tac ji s, e lz ł b e z s k u te c z n ie , T ry b u n a! 
w yrokiem  je d n o c z e śn ie  w d. 2 8  L is top  (4 
G rudn ia) I 8 1 2 ro k u  w ydanym  nowy te rm  a do 
odbycia  S tanow czego p rz y są d z e n ia  dó b r Kp 
) o m łoty  ua  d . 4 , 1 6 ) fityczn ia  1873 r  go 
dzm ę 10 z r a p a  u a  au d jen c ji T ry b u n a łu  Cy 
wHtlegojw i i e d  c io h  i iż m c z y ł. W tąrra:- 
nio tym  licy tac ja  ro zp o czn ie  s ię  od sumy 
rs  34,425 

S ied lce d 22 L is to p . (4 G rudn ia) 1873 r.
S tan isław  K fzeczk o w sk i.

Poniew aż i ten  te rm m  z p wodu b rak u  
li& nkurentoV sp e łz ł  b ezsk u teczn ie , p rze to  
T ry b u n a ł w yrokiem  w d. 18  (§ ó j  S tyczn ia- 
loTA 'r. w ydanyth szacum .k  dóbr K ostom łoty 
p ow tó rn ie  o - .u iły i o '/4 'c z ę ść  i nowy ( t e r ­
t i o  do odbycia  s tanow czego  r z ,s ą d z e  ,ia 
d ó b r ty ch  n a d .  :2  Mai'Ca; t/i Kwiet.n<M .|S73  
r. g o d z in ę  1 u z r  na  m  ijndjenc/i T ry b u n a łu  
C yw ilnego w Siedl ach  o z n a c z y ł VY term
n ie  tym  licy tac j 1 rozpocznie się i od sum y rs  
2,ijjito , kop . p t i  j«  it do. j i  cźęśc i obniżonego 
pow tórnie, sz acu n k u

W  te rm in ie  tym  iic a ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od 
su tn y  rs. 25 .818 . k o p  75.

S ied lce d 29 M ija  (,10'G zerw ca) 1873 r.
S tan isław  K rzeczkow sk i

1 teu  term iu  z  pow odu  za ło żo n e j p rz e z  
d łu ż n ik a j n a  w yroki S ąd u  A p p ei. sk a rg i do 
S enatu  s p e łz ł  b e z s k u te c z n i .  S e n a t R z ą ­
d zący  w yroąiem  w d. 12 (2 4 ■W rześnia 1873 
r. sk a rg ę  Ł o sk ieg o  ja k o  b ezza sad n ą  odd a l ł. 
a  T ry b u n a ł w yrok iem  z  illkcjji wd." 10 ( 2 2 ) 
L is to p a d a  1873 r . w ydanym , now y te rm in  do 
ouhycin  stan o w czeg o  p rz y są d z e n ia  dó b r Ko 
sto m ło ty  n a  d. 29 G ru d n ia  (10  S tycznia) 1873/4 
r  g odzinę  10 z r a n a  nu au d jeu c ji T ry b u n a ­
łu :  Cyw ilnego w S ied lcach  o zn acz y ł. W te z -  
m n ie ,ty m  lic y ta c ja  ro z p o c tu ie  s ię  od sum y 
rs. 25,818 k o p  75

S ied lce  d. 10 (2 2 )  L is to p . 1873 r.
S ta n is ła w  K rzeczk o w sk i.

N. D . 7064. P raw nio  zajęte  ruchom ości w dro- 
d ze’egzekitcji sądowej w d. 20 L is to p ad a (2 Grru- 
dnia) t .  b. o godzinie 10 rano, na  M uranow ie, 
meble maelioniowe i jesionow e, lu s tro , lichtarze 
sreb rn e , rąd le  m iedziane, fu tro , i t .  p. d. 2 3  
L isto p ad a  (5 G rudnia) t. r. o godzinie 8 rano, 
na S tarem  mieście, meble jjeiionow e, obraz, i t, 
p. o godzini 10 ran o , meble machoniowe i’j e ­
sionowe, lustra , dyw any, garderoba raęzka, i t. 
p. o godzinie 12, w południe, za Ż elazną B ram ą 
m eble m achoniowe, i t . p . d. 27 L istopada (9  
G rudnia) r .  b . o godzinie 10 rano , na placu 
targow ym  przy  trzech krzyżach, m aszyna do 
szycia, m eble jesionow e, lustro , dyw an, zegar, i 
t. p. d. 28 L iłio p ad a  ( l o  G rudnia) t. r .  o g o ­
dzinie 10 ran o , na  M uranow ie, rądle mieeziane 
g arderoba inęzka, sam ow ar, i t .  p. o godzinie 
12 w południe, fo rtepian  m achoniow y nowy, i 
d. 4 (16) G rudnia r. b. o godzinie 12, w jlołu- 
dnie, 11a  targ u  w mieście W arce, powiecio G ór- 
no-K alw ąryjskim , gubernji, W arszaw skiej, me­
ble m achoniowe, i jesionow e, lustro , garderoba 
inęzka i dam ska, rąd le  m iedziane, konie cugo­
w e/pow óz, i t. p. przez pub liczną  licytaeią 
sprzedano zostaną. f

Krasuski, Kom ornik, 
ulica D ługa JV5 5866 (E ldo rado)

N. D. 7063, W d. 19 L isto p ad a  (1 G ru- 
(lilią) r. b. o godzinie 10 z ran a  w W arszaw ie 
ua targ u  S tare  m iasto zw mytu g arderoba i bie­
lizna m ęzka fu tro , lustro) ż e g i ek, z e g a r ,  me 
MV, lejce, dywany i t p. w 9. 22 L is to p ad a -( 4  
G rudnia) r. b. o godz. 10 z ra n a  za Ż elazną 
bram ą, adam aszki i rypsy m eblowe, oraz m«- 
terje jedw abno na suknie w znaezuej ilości, w 
tymże dniu i na  tym że ta rg u  o godzinie U  z 
ran a  rozm aite m eb le , kostium y m askaradow e, 
buty, p tak i w ypchane, lustra , zegary, lam p /, 
t. t. p, przem ioty, jak o  praw nie zajęte w d ro ­
dze exekucyi sądow ej przez publiczną licytację, 
sp rzed an e  będą.

M. Mierkoivslci„ K om ornik,
(D łu g a  N . 21 nowy.)

N. D. 7 0 S 2 . W  dniu 19 L is to p a d a  ( i  G ru­
dn ia) 1873 r. o godzinie 10 z ran a  na targu  
zwanym M uranów zajęte  w drodze egzekucji 
Bądgwej ruchom ości jąifo  to: m eble, rą d le , g a r ­
deroba i t. p. i tegoż dnia o godzinie 12 z p o ­
łudnia na targu  G rzybów  ruchom ości jako  to: 
bufet, meble i inne tym podobne sp rzęta , prze* 
publiczną licy tację sprzedane -zostaną.

Pawłow ski, Kom ornik.

N. D. 6996. Z a ję te  w exekticji sądowej ru ­
chom ości ja k o  to: a lg ie rk a  „elki A m erykań­
skie" i pa lto , „lisy A a s tra is k ie ” w d. 19 L is to ­
pada (1 G rudnia) r . h .  o godz. 10 za Ż elazną 
b r a m ą ,  rpduł, świece parafinow e, św ieczuik, 
brosza, o godz. 10 11a  Noweui Mieście w d. 19 
L istopada (1  G rudnia) r b. futro niedźwiedzie 
lorneta , żakiet, w d. 23 L is to  pada  (5 G rudnia) 
r. b. o godz. 10 z ran a  za Ż e lazn ą  bram ą w 
W arszaw ie, przez publiczną licy tację  sprzedu- 
110 będą. A . Gawryłow  K om ornik.

■initNj D . 6952.
O  p re n u m e ra c ie  ua  g aze tę  Sądow ą

Si

w Drukami Okręgu . N a u k o w e g o  W arezawskiego.

z
słom ą

.S ied lce  d 18 (3 0 i 8 
S tan is ław  K

T erm  u ten  z po n  i u za ło żo n e j p rzez  
jy jre k u  zn iża jącegod łu ż n ik a  a p p e ila e ji  od 

ta k sę  s p e łz ł .  To o d d iien  
Itpdi d ą d u  A pel. K ról Fi 
ca, 7 1.29) Maj t 187 > r.

•ycznia 187o r. 
rzeezkow si.i

ap p e ilae ji wyro 
z ;d  1 13j M ar 

T ry b u n a ł w yrokiem
z illa c ji  w ii, 29 M aja < 10 ! G zerw ca) r. b
danym , te rm in  dq ódby 
są d z e n ia  d ó b r K o s to m ło t r na  d. 1 
ca 1873 r. g ad z in ę  10 ,* 
T ry b u n a łu  Cyw .luego w

wy
s ta  ow czego p rz v f 

’ • (24) L ip- 
rana na aud jen c ji 
Siedlcach oątęjęjsyŁ

(C y jie ^ H L IH  B feC T H H K l)
z dodatkiem  „D z iennikaSądowego'* 
(„CyjieÓHaro JKypnajia” Ha 1874 r.

( r o l t  9 . )
K u c i c n l K  c z y l i  ( J o n i e c  M ą d o w y

ma za zadanie śledzić za postępem  praw odaw ­
stw a, p rak tyk i Sądowej, oraz nauki prawa. 
D ziennik Sądowy wychodzi 6 razy  na rok  w po- 
szytach do 1 5-tu  arkuszy, a  Goniec Sądowy 
wychodzi codzień.

W  D zienniku pom iędzy innemi będzie um iesz­
czone dokończenie drukujących się utw orów  

o Pow innościach’' ( 0  : bS3aTejii,crui.) pod ług  
W indszejda i „K assaoyjne Sądow nictw o” 
B ernara ; 2) Lekcjo o krym inalnym  praw ie i 
Sądownictwie B oa ta ra ; 3) „P rzew odnik” cywil­
nego Sądow nictw a podług ustaw y, 20 L istopada 
( 1 G rudnia) 1864 r„  przez A . D nm aszewskiego.

Cena prenum eraty  wraz z przesy łką wynosi 
za „G oniec Sądow y” rocznie rs. 15, półrocznie 
rs. 8, kw artalnie ra. 4 kop 50, miesięcznie rs. 
2; z dodatkiem  „D ziennika Sądow ego” rocznie 
rs . 20, półrocznie rs. 11, kw arta ln ie  rs. 7 k. 50.

Roczni p renum eratorzy  n a  1874 ro k  niepóź- 
niej ja k  do końca Stycznia, o t  r z y s t l i l j  

n k o  p r e m i u m  a i n e g ó l u n y  s y ­
s t e m a t y c z n y  p r z e n  o d i i i l ą  < io  
„ ( J o ń c a  M ą d o t i  e t t ń ”  z a  1 * 6 6 — 1 3 7 3  
r .  i  w s z y s t k i e  n y s z t e , l i s t y  u  t y m  
r o k u  l l e r o a r n  i  i u d s z e j d a .  
P renum erata  przyjm uję się w K antorze g łó ­
wnym redakcji „G ońca Sądow ego” w S t .  F e -  
t e r s h i i r w u ,  n a  p l a c u  S o h o r u H a -  
c a n s k i e « o  I r . d o m u  4 —9 ,  l o k a l u  
i l r .  4 .

Tanaże tp rzedaje  się s y s t e m a t y c z n y  
z b i ó r  d e c y z j i  k a s s a c y j n y c l i  d e ­
p a r t a m e n t ó w  M e n a t u  1 * 6 6 — 1 * 7 1  
r .  z  o r y g i n a t n y s n  t e k - t e m  d e c y -  
* .|t  I k r y t y c z n y m  r o z b i o r e m ,  w y ­
j ę t y c h  z  t y c h ż e  d e c y z j i  t e z ,  w yda­
nie redak to ra , wydawcy „G ońca Sądowego” A .
K lim aszew skiego, T om  1 (p raw o  cy-
wijpe i H andlow e, ułożone przez A .  l ) u -  
m a s z e  w s k i e j g o ) ,  cena n .  3 kop. 50 Tóm  
I I ,  (Praw odaw stw o cywilne przez tegoż u łożo­
ne) cena rs. 5, Tom  I I I  (p raw o K rym inalne, 
ułożone przez A . P . C z e h y s z e w  a - ś l m i -  
t r i e w a ,  p rofesora zwyczajnego Uniwersy­
tetu St. P etersburgsk iego) cena rs. 4; T am  IV  
(P raw o  i U staw a o karach , oraz urządzenie 
postanow ień Sądowych, u łożone przez T a -  
4 'f t i i c  ‘ W O , profesora zwyczajnego St. P e ­
te rsb u rsk ie g o  U niw ersytetu) cena rs. 4. D o 
w szystkich tomów są dołączone według arty - 
kółów i a liabetyczne skorow idze.

D o zbioru weszły wszystkie decyzje K assa- 
cyjnych D epartam entów  S en a tu  od dnia ich o- 
twarcia.

Roczni p renum eratorzy  „Gońca Sądow ego” 
i „D ziennika Sądowego” p lącą  wszystkio 
cztery tomy rs. 13 z przesyłką. P renum erato ­
rzy zaś roczni li  ty lko  „Gońca Sądowego” do­
łącza ją  op ła tę  w edług taksy pocztowej n a  prze - 
sytkę za 12 luntów . i

P i e r w " J d a n ł e  T o m u  I - * o  
w  a u p e ł n o s c i  n y c i e r p a n e .

D r u k u j e  s i ę :  piorwszy dalszy oiąg 1871,
1873 r. System atycznego Z bioru , o raz wydanie 
drugie T om u 1-go.

W krótce wyjdą na sprzedaż „Pierwszy 
szyt z 1871— 1873 r. do zbioru systematyczne­
go, cena 5 rs. i drugie wydanie 1-go tom-’ Z 
ż u ’’, ceną r». 4 .


